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We Lwowie, Niedziela dnia 25. Lutego 18&3 B o k  X X II .
f n d i ^  i » | lo « e * i«  p n jjm n ją :
We .wowio M m  administracji .Gazety Ha*.‘ 

plac Halicki w pałacu W UlaińeekiiA Ogłoszeni* 
-  - y - - * dla „Gaz Naród*

4 Paris, Otta 
Weglerj nr. 10

1 Jfisehgazse Ł. >ppel* r Stsdt, Stubenbastei 2 
K  Duki L Blemergasto Ili Budolf Moi —#*- 
siSite Nr 2 Henr. ochail okap. ogti sei, .?oll> 
seile lg., L anrycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgi 
pp. ust saatein et Yogler Bajehma et Freadler, w 
warszawie Senatorska 82. W Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 eet od 
■ItjWfi &bj$'oid jod ego w iew  b o t o j i  drukiem

K e k lu t g  w n b r r s t  , - ,I » 4 e » ln e "  
•  e t . ad  w ir  rasa.

Nakładem księgarni
S. A. Krzyżanowskiego

w KRAKOWIE
wyszło :

0 sposobach niesienia pier- 
wssej pomocy w nagłych

pnypadbaeh.
Daiełko prof. Esm arcba: D ie erste HOlfe 
bw i  otzhchen Unglucksfailen*', przełożył
1 pr/.erobjł dr. Kazimierz G r a b o w s k i
docent hygieny w uniw. krak. Cena 1 zł.

Ęraw?a w p iotno angielskie sł. 1.30.071 1—5

f f a f n o w s i e

grające
oraz swój obficie zaopatrzony

M  Jk. G  JK Z  Y  IW
Zegarkc w geppwskich i Zegarów

poleea

A . Ł E f t A P E
we L w o w i e  przy plaen M a r i a c k i m  I. 8 .

M ł o t ą d  t d e p r x * w v & * ™ n e
y  s w y o h  s k u t k a c h  l e c z n i c z y c h

m » hrtuń,  szyję i p łuca,
fryd  sryha Koltschnrscha

leczenie metodą inhalacj i
które używa się baz wewnętrznych medykamentów 
jedynie zapomocą waychania balsamiczne, roślinno- 

'lych preparatów.nin radl Od wieln lat doświad­
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich iła

to: przeciw 
silowi

wi płneowemu, rozdęci* 
krwawemu, krwetokowi, kwresom 

on płueewych, rozdęciu 
zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 

i, utracie głesn itp. Pan profesor Dr. 
poleca takowe w iwojem nowo wydanem

kaszlowi krwawemu, t  
icowyek, aapalenia bios

10000030

GŁATTON
we LWOWIE

w oooo

boiciach organów, oddeoho' 
płae, suchotom [tnberknlow
piertiewym, kurczem błon 
bkos, krspowl katarowi w 
nesewemn, katarowi iwdU
Niemeyer dawnie) w Mhgdómrgw4'w Lipsk 
dsiole „Die Lange* ’ sto eWny iroaek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świadectw wystawie, prsei n  :omitoici medyczne w krąjn i zagranicą do przej- 
rtania. Bliłsse ssczegóły o skntecsnem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. jL. D n l e r k l  i <», Kok] marki Nr 8. specjalnego lekarza dhorób or
ganów oddechowych, g e takie tyci iparatów nabyć można.

C e n y l Apara iw i»eyi ulepszony...........................................8 *łr. 60
Preparaty balaamicsno-roilinne] na 10 podwój.................1 złr. —

„ minę* *1m  1 w d ych ać...................1 słr. —
Broiny* irseo " prawne wydanie . . . . .  — _ 60

Tsesylki uikntecznia p r. alaie podpisany sa przekazem pocztowym lub sa sa 
lioską włącznie 60 e. za opakowani*. 'M e d r l e h  K s lts c k a r a c h ,

apt. w Wiener Neustadt.
O r U i o  (Dalmacja) 10. maja 1881.

Wielmożny Panie k Diii . *6 pańskiob preparatów wydała w mojem cim 
pieniu najlepszy skutek i m—  naddtjń, że będąc ebeouie przesiedlonym s okoli 

irskioh w iii m odzyakam najzupełniej moją da*ną rseżwotć po wyż> 
oin 10 podwójnych inhalacji. Z poważaniem

K a r o l  Ge i n, o. k jenerał m*jor.
Do nabycia aptekach.* weLWOWIK n pp. P» lO k e la s e h a , 1 E. B n*

c k e r a , w BOCHNI u p. f r .  j l e i i z a .  ■___________________ y£9 6 12

SHOTTŁEWbilru
1. 22.przy ul. Gródeckiej

polecają swój
obficie zaopatrsony shlad w rosmatte a a u ^ a y  

_  i nanędąia rolnicze.
g ooooooo    cxrx>o
Bergera medyc. i hŷ ien. mydła.

Bergera medyc. m y d ło  m a ziO W 6
zalecone przez powagi nedyozne i  wielkien* poi- >dseniem używane je*t we 

wiiyitkioh państwach Europy ua
. . s k ó r n e  W i z e l k i e g i  i s A a e i u

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, psre^on łupteżo/n i ryr*utom pasoży* 
nym, tudzież ni er >n nc i, odnjrc śnie ocenie ió , i i .pi e włoi »ob 

BE G ER A M YD ŁO  M A Z I lW E  zawiera iO °/0 . m o ł y  d r e w n e j  i różni rę  od 
wszystkich innych smołowym  mydeł-

Przy uporczywych cierpieniaci używa się także
B e r g e r a  m  d< a  j a « i ’ f f < .  " a r k o t t ę *  

i które ma wielka wartoże medyczną, i r*tni się od innych unaeł smołowych ta-

iHdch

rzegam przed oszustwem zagranioznem.
Pancerzowe łań 

mm esackt do segar-
I \  m\ n̂ * *A  \  M  dnienia od prawdzi
fil wego złota

Prawdziwie w o- 
gniu poz acane.

0 Oryginalny wiedeński łańcuszek pan-
* patentowanym pierścieniem i 

at>m_.em 3 złr.
łańczuszkl eleganckie . 

gw. Jasikiem 3 złr. 60 ct Pismo granicznych.
1 ” ‘~eyjne: Zapłaconą za łańcuszek, Łagodniejszem „mydłem smołowenr oo ustmięcj>

niał zJwraoain. gdyby dc £ poczer-l *  i  e  C .  ) i t t s i r l  *  *  * . . .
Wiej T y!Yłka za pobraniem: M . M nilk , Hssajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do m,eia i kopania 

»oen, I, Wollzeile. 36. 288 - 8  w codziennem użyoiu jest:
“ - r T - r *  gly cery si o we m y d ł* i  asisw e  

które zawiera 36°/n gliceryny i łeót perfumowane.
■ ■ ■  Cena kawałka każdej Borty 85 ct. z broszur J ___

Z innych m e d y e y n a la y c k  i  h ] ic n ie u  . . e h  ■ > » • *  zalecają się 
z słhgują na uwagę następujące:

B ergera a e d y c . mydle i tftile te  1 susttolewo-eUirkewe
Po wielu próbach w klinice wiedetfakiej uznano a a f i o l  jako śroaek dotkonale 
działający w „cierpieniach skórnych", i tam stosowny, gdzie nie można użyd smoły 
z powoda zapachn. Cena 60 ot.

Bergera mydło benzoesowe 40 ct. do 
udelikatnienia cery.

Bergera mydło boraksowe 35 ct. na 
pry se i piegi.

Bergera mydło karboi M  40 ct. do 
wygładzenia skóry i dzióbów po ospie 
tudzież jako mydło deBinfekcyjne na

n o w y  w y n a l a z e k

P‘W W O R A
p o .
Ess,

o . . A 11 X O B A
“ "W l i e h i u t ń .  A 11M ORA

Pom; d: Ua,e‘ ° - - .  i  1IM O B A
Olejek ........................   1 ,,XO R A
pllH ...............  A 1’IK O R A

6r ryżo^Y  A 1 H O M A
A l lK O R A

y ,  > c - h. nprz.

u L ?  s J ± e  e u h a* sok ,  Jelenleh,aut.. *JW «sk aw  jrlm ieh
i ^ e S ’ pikSŁ cierpienia
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1 zł VvBkiet 10 ot Sok eo ot.
czka na próbę 20 ot) Je­

dynie i praw ziwe tylko u 
R n .  L . H hImż.

ttt, F A B R Y K A :  1—IB
6 GłA,edniui. J®ariallilfer8trasse 116. 

ce tWad w< Lwowie w apte-Earcze sklego.
. "ysyłka od i złr. i wyżei za nob 

hzndUeb8iła<? w wielu optekach i
zała ziają się najspieszniej.

rsiystkie ohoroby infekcyjne.
Bergera mydto kamforowe 35 et. l. 

odmrożenia i reumatyzm.
Bergera mydło iółtkowe 35 et. na 

papry w głowie i brodzie
Bergera płynne mydło ielaziite 50 

ct. doskonałe do leozenia ran.
Bergera mydło ióteiowe 35 et. na 

plamy wątrobiane i piegi.
Bergera mydło gltcerynowe 2l< ct.
Bergera mydło śytC‘Cine 35 et prze­

ciwko cierpieniom gośóo. i reumatyosn.
Bergera mydło jodowo-potaeotce 55 

ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na prsypady gożdoowe i 
reumat- czne.

Bergera mydło ji'dowo-siarkowe 45 
et. przy wrzodach syfilitycsnych.

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do 
kąpieli aromaty jnyeh

na

Resursowe losy po 30 ct a. w.
Loterj v sreber i efektów

-Wiedefi|kjej Resursy*na korzyść „ 
ców, na „Dom

, dalej na przytulisko dla star- 
M’1 lerdzia" dla n.dnlecŁ,®inych chorych i inne 

cela dotRpozynncści.
W ą f f u i e H i e  e t a t u  4 t .  m ą j a  I W A

Wyposażone darem Jego Mości cesarza i cesarzowej, tudzir 
Jego Wysokości następcy tronu Rudolfa.

L. 27061)82.

Dzierżawa propinacji i młynów
W  Błotni, powiecie Przemyślańskim.

Celem wydzierżawienia prawa wyszynku trunków 
propinacyjnych i młynów we wsi Błotnia, w powiecie 
Przemyślsńskim położonej —  na okres trzechletni wzglę­
dnie sześcioletni —  od dnia 8. kwietnia 1883 liczyć się 
mający, obbędzie się publiczna licytacja za pomocą ofert 

w  dniu  28. lu tego b- r. 
o godzinie lite j przed oł. w biórze L depa t. M ^istratu.

Cenę wywołania nstsnawia się na tysiącdziewięćset 
(1900) złr w. a. rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w wa^jum, wynoszące 
10 prc. ofiarowanego czynszu dzierżawnego, jednak nie­
mniej jak 10 prc. ceny wywołania.

W a ranki licytacyjne przejrzeć można w biórze L 
dept. Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta 
we LWOWIE, dnia 7. lutego 1883 r. 62# 1- 8 I

I .  g ł ó w n a  w y g r a n a
1. lity serwis snbrnT do herbaty 

(naji TfWr dar), dalej
2. serw to) -w srebrny,
3 erwis tol. wy ) .  )

serwis (o kaWy,
6. serwis do Uorbatj, Y) 08®“
6. lerwjs ssklao y ) )
/. obrui itolowy j 151 OT..et,
8. obrus do kawy'I 12 serw11,
9 dwie weby ni L ptót . lnianego 

SiO. zfóty, bogato dyamei w f; 
dzany sogąrek damrl (remont.)

f i .  g łó w n a  w wgrana.
1. Kosztowności damskie (Parnre) ze 

-Jota wysądoane szmaragdami i
dyameutami,

2. srebrna kasetka na 6 osób,
lot' tegorek damski se złotym 
‘sże ssakiem.
U l -  g łó w n a  - f s r a n a .

1. ipebra stołowe ) dla 6
2. i ' r°ie stołowe j osób
3. dwie weby rambnrgskiego płótna 

lnianego,
4 dwie weby płótna donowego.

)Q O O O O O O < X X X X X  X X X X O C X jO O C\

k Spółka Stolarzy lwowskich
'i*

w e  L w o w ie ,  p la o  B e r n a r d y ń s k i 1. 15.
poleoa swój 26 la: ietmujący 3" 1 8 ?

S K Ł A O  f f i t S B Ł * .  J
obficie aaopatrzony w wielki wybór garniturów de salonów, kom­
pletne urządsonla de pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 

g-ęto i  żelazne po cenach znacznie zniżonych.

O o o cx »o o o o cx so o o o o o t:
I  Hdtel Mótropole we Wiedniu.
■  RINGSTRA8SE7 FRANZ-J08EF3QHAI, 242 1—2!

i ™  W i e l k i  * i s r r i i « M ( 4 n y  h o t ,  1
300 pokojów i salonów (od 1 *łr. i wyżej), w--da dla osób, czyteU, z UP 
dziennikami wszystkich krajów. Kąpi le w Dunaju i stacja telegraficzna. 

Zajęcia na dł nżspobyt  po umiarkowanych cenac1*
L>. N p .laor d-rrektoi _______

Bergera mydło \ ranot 35 et. na 
ohorob; skrofuliczne.

Be jera mydto piaskowe do nacie 
rania skóry.

Bergera mydło salicylowe 40 et. jako 
antyseptyczae mydło toaletowe.

Bergera mydło ziarkowe 33 ct. 
pryi 3zo.

Bergera mydło siarkowo-piaekowt 
35 ct na wyrzuty skórne.

Bergera mydło siarkowa-mlecsne 40 
Ct. na węgry, piegi liszaje.

, Be<gera i idło spermac \o . 40 et. 
na s z o r s t k i e ,  ćaer one i popękane 
ręce.

Bergera mydło sto rasowe na wj,*uty 
skórne zamiast mydła maziowego. Cena 
40 ct

Bergera mydło tar» inowe 40 ct. 
prąeciw > wypadaniu wło*ó , na poce­
nie rąk, a w ołą ni z mydłem mazio- 
wem jako dóakom ły rodek do porostu 
włosów.

Bergera mydło tymolowe 60 rf. naj- 
wyborniejsse mydło kosmetyczne domy- 
oia i kąpieli.

tpt^ąc, i kieł irygn nych, między temi 120
zegarków ankrowycfr i cylindrowych, jest do orzejrzeiria w miej 
scach sprzedaży losów.

W ogóle 2 0 0 0  wygianych.
C en a Im u  t r z y d z i e ś c i  cen tów .

Wysyłkę losów uskutecznia kancelsrja komitetu loteryjnego 
we Wiedniu I., Rotbeuthurmstrasse 3 , za nadesłaniem gotówki 
przekazem na zamówione losy wraz z 20 ot., na frankatnrę i 
listę ciągnieuL.

Zn 8 słr. jedenaście losów z odesłaniem franco leniw 1 listy 
ciągnienia.

Komitet loteryjny wiedeńskiej resursy.

i :
wielkich

Za eca się prócz <ego nowo zaprowadzone:
B e r g r r s  m e d y c . m y d l*  n z  z ę b y

najlepszy, najdoi onalszy i najtańszy środek do ozyszczenia zębów. Cena paczki 36 ct.

goli się wsie wyraźnie mydeł BERGERA
Opbnie (Szlązk austr ), dokąd należy 

zapytania — Gł< ąe składy wsiystkiób pa“  rwskict 
actekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Rnohiń i Henryl:

.............................  79 1—6

Główna (kspedycja: Apoth. G. Heli

ie u pp. . ____
amenfelda. Sk. dy większej ozęśoi mydeł we wb L/stkieh" “aptek-eh.

adresować somó
we Lwowie u pp

K s w o  ą a te n to w s m ! m łe c a r a le  p r z e w o ż ą c  i itołe, i iryi *ąsa 
Czarni słomy lub biz tychżo, w fm lnlo, k ie r a ty , jskotoż m t o -z r z le  . J, 
"*tóre przewyższyły wszystkie dotąd istniejącej konstrukcji azcidrolnej wjtrwałości, 
wymłaoają czysto i wiele przy bardzo małej sile obrotowej.

H ow e w ia ln ie  do czyzze enia zboża i oryginalne anwyssU ,BAKBRA“ 
z o rto w n ik l z zanaro-emi siłami, n teczh a rn ie  gm lotow n lk t , ■» , ; o" 
k t rzędowo i szorokoroutn- FSacka), mg. brom y do łąk, p łn g t  
skibowe ala Sook, \

P O  Z n i ż o n y c h  p e n a c h  Z  g w a r a n c j ą  U

J .  H y c f r e r y
W . I , * . * ! *  prmr-a n r  "

K w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe.
 ̂ Takowy przydaje zię wybornie przeciw zwichnięcia, sztywności 

2 m uszkułów i  suchych żył, przen wn w  leniu, zgnieceniu, 
| nicczntości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
 ̂ ły d k a ch ), przeciw bolom nerwowym, obrzęklośeiom, 

| powstającym w skutek długotrwałych obandatowań, 
;łównic także do wzmocnienia przed i po odbyciu 

wytężeń, po d ługich  marszach i t  p., tudzież w po­
deszłym  wieku na osłabienie.

Prawdziwy do nabycia w następujących składa)*: ir.ifk.ta
We Lwowie en grosz apt. Piotra Mikolaidia, en detad D_  ant

Erzyłonowakiego aptekarza, n p. J. Beisera a >Ł, a J. Pipę*# ajpk’ _ick, en detait 
A. Srlcpińikiego, i H. Blamenfelda apt. Kraków en 9™ "  F. Sobie ajaki
Markiewicz apt., E. Radler apt, W.r Redyk apt  ̂ A, Siedlicb F Bd^ia^ka
»pa., C. Wiśniewaki apt.; Bełz: A. Gros. apt Brody :  J InŁm dw *!^ . Jnl 
*pt M. Kulak apt., i K. B. Witosławski »pt; mrski apt; Jarosław:
Hausberg apt; Frysztak. Haniewita a t ; Bnt ^ ~
W. Bołun aptj Jasto: J Steinhaus. Jaworów.
Stenzel 
lik apt ;
wów: A. Amirowicz, Alb. Beii apt, J. *®“ “J!rD>' jamrogiewlci apt 
dowa Wissnia W. WłodzimiwU ajA 5?H!^aDt. E Bied apt.: P. W.

Tarnów: L. Cnodacki a p t , Ban Broński apt ‘Weio
P ITamo a.nof.ki nf

aoróW.

>t.
Wielogór- 
A. Dadlec

apt tżydacsów: m." Bardasz Jana Kwizdy, c. k. nadwor-
Glówny skład spteki obwodowej w Korneubnrg.

nego dostawcy i i  złr . a. w.

ki apt, W Mttldner ot 9omp"  ♦ J h- Tome ewaki pt.
aneis ‘ 
elm «UVDWin v j -  am fi n i t  m* ww o

. . . .  " .„ ..y itk ie h  znacznirjazych aptekach auatro węgierskiej: 
Prócz tych ddadtfw wo f «  rieuaJki.
monarchu, ttóre ^ uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

•« P T. bliczuośc, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
m m  ^ j a' je łak każda fiaszks jakoteż _,arton opatrzone eą powyż-

marką ochn. ' 8945 1 -12

J u ż  d n ^ a  1 ,  m a r c a  b .  r  p i e r w s i  c i ą g n i e n i e

węgierskich Iosóy

Nur

m m ►

Cierpichin szyi i piersi

Ceny staników So le1̂ .1?! i4 
Centure po e, s, 10 do u1* 8 7~?

Przy zamówieniach listowych npr-sia się 
o przysłanie miary w oentymetrach: 1. 
objętośó piersi i grzbietu pod ramionami | 
wzięta, 2. objętości kibici, 8. objętość 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramii 
nami do kibici. Miarę tu .eży brać po sukni’.

Główna wygrana złr. 120 000, 50.000, 25.000, 15.000, i t. d —  najmniejsza wygrana
wynosi 6 zlr. i  podnosi się do 10

W  amorty7 c i wyciągnięte losy grają przy wszystkich dalszych ęi ,gni'^iach wygranych-
ri >e wypłopają się bez p t-ącema podatku. Losy orytrin lne po\ cenie tylko 6 nłi 50 ct., w

izęściowyct spłatach tylko p o  50 et- "lieaięcznie u

tank Sc Wechslergescb&ft
H I B S C I  «  H O B E T Z K I

we Wiednia, I., łtotheutharustrasse, 18. Hote’ foesterreichischer Wf)*

I ■t° P,“lU,i1,eCŁ niezawodnie (codziennie nowe dziękczynień
I f ?’ ? umb°ldta (skonstatował zupełne wyleezeniB
I n przez, utyci« tegoż środka) zaprowadzone od wielu set
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(Fiasko delegacji przy ustawie komasacyjnej. — No- 
woje Wremia o przygotowaniach wojennych Austrji. 
— List Budiłowicza z powodu śmierci Maciejow­
skiego. —  Projekt ustawy o szkołach średnich 
w sejmie węgierskim. — Czesi a Polacy.— Z czwart­

kowego posiedzenia przedl. Izby posłów.)

Smutnych doczekaliśmy się czasów. Dele­
gacja nasza we Wiedniu traci g łow ę; zeszedł­
szy z bitego, prostego gościńca autonomii naro­
dowej, błąka się po manowcach, zapada w mo­
czary goni za błędnemi ognikami, na cierniach 
rozdziera szaty. Za przykład tego może posłu­
żyć sprawa, na pozór mniej ważna, postępowa­
nie z projektem ustawy o komasacji gruntów. 
Ponieważ projekt wyszedł od rządu, przeto po­
słowie nasi nie śmieli (jak to ostatniemi dnia­
mi co do ustawy o rybołówstwie uczynili) za­
znaczyć już przy pierwszem czytaniu autono­
micznego swego stanowiska, nie śmieli dalej w 
komisji, w której przez pp. Smarzewskiego, Ja­
worskiego, Chamca i innych byli reprezentowa­
ni, podnieść zarzutu, że sprawa nie do kompe­
tencji Rady państwa, lecz do kompetencji sej­
mów należy. W drugiem czytaniu przy jeneral- 
nej rozprawie poszła delegacja nasza jeszcze da­
lej i przez usta dr. Madejskiego przyznała wy­
raźnie Radzie państwa prawa, których nawet 
centralistyczna konstytucja z r. 1867 jej nie 
przyznaje. Gdy w skutek tego w całem dzien­
nikarstwie krajowem (nie wyjmując Czasu) je ­
dnomyślny okrzyk potępienia się podniósł, de­
legacja nasza przekonała się, że na mylną we­
szła drogę, i poseł Czerkawski Euzebiusz przy 
specjalnej rozprawie podniósł zasadnicze autono­
miczne stanowisko, starając się naprawić, co 
Madejski w jeneralnej rozprawie zepsuł swem 
oświadczeniem, lecz — zamiast wstrzymać się 
potem od głosowania —  delegacja postanowiła 
ratować rzecz i siebie szeregiem ‘ poprawek. 
I cóż się dzieje? Sprzymierzeńcy nasi, dla któ­
rych tyle razy łamaliśmy karku, odstępują nas; 
frakcje, zwane niewiedzieć zkąd autonomisty- 
cznemi, głosują przeciw autonomii — poprawki 
nasze upadają. Ale nie dość na tern. Odpierając 
jedną z poprawek, poseł Kopp oświadczył, ze 
jeśli panowie z Galicji uważają ustawę za szko­
dliwą dla swojej prowincji, on chętnie zgodzi 
się na paragraf, którymby Galicję z pod mocy 
obowiązującej tej ustawy wyjęto. Na to (incre- 
dibile dicłu) delegacja nasza idzie na lep i po 
odrzuceniu wszystkich swoich poprawek stawia 
wniosek, nawet niczem niemotywowany, aby li­
sta wa do Galicji się nie odnosiła. I stało się, 
co się stać musiało: chytry Kopp wystąpił z 
piorunującą mową, wzywając posłów z Galicji, 
aby, jeśli chcą dla siebie cos extra, oddalali się 
przynajmniej wtedy, gdy sprawy i n n y c h  kra­
jów  się rozstrzygają, a nie p a n o w a l i  nad te- 
mi krajami, sobie sami zaś samorząd zastrzega­
li. Na słowa te, burzą oklasków okryte, nikt z 
Polaków nawet nie kusił się odpowiedzieć i 
wniosek polski, przez sprzymierzeńców niepo- 
party, upadł wśród trudnych do opisania uczuć 
wstydu i upokorzenia na ławach polskich, ra­
dości i urągania u wiernokonstytucyjnych, nie- 
tajonej Schadenfreude u naszych tak zwanych 
„sojuszników".

Zajścia te, to dopiero przygrywka do zajść, 
których oczekiwać można z powodu ustawy 
szkolnej już na p n-ządek dzienny wprowadzo­
nej. Projekt tej ustawy — to istna puszka Pan­
dory. Musiałby chyba stać się cud, gdyby dele­
gacja nasza z tego powodu reszty swej powagi 
niepowrotnie nie uroniła i na kraj niepoweto­
wanych klęsk i niebezpieczeństw nie ściągnęła. 
Powiedzieliśmy już na wstępie i powtarzamy: 
delegacja straciła głowę. Kierownictwa nie ma 
żadnego, czyli raczej kierownictwo chorowite. 
Prezes chory, wiceprezes chory, całe Koło pol­
skie chore. Czy nie możnaby też wyperswado­
wać obu przewodniczącym, aby się nie poświę­
cali, lecz aby jeden pojechał sobie do Wenecji 
a drugi do domu, gdzie rodzina będzie go pie­
lęgnować! W tedy objęliby kierunek ludzie je ­
szcze niezużyci, o dłoni silniejszej i inteligen­
cji wolnej od kołowacizny, i jeśli nie wszystko, 
to niejedno byłoby jeszcze do ocalenia!

No w. Wremia omawiając narady, jakie osta­
tniemi czasy odbywały się w Wiedniu pod pre- 
zydencją cesarza, a których przedmiotem była 
budowa nowych strategicznych dróg komunika- 
cyjnycli, powiada, że Austrja znajduje się w tej 
mierze w dość dogodnych warunkach od strony 
W łoch, za to szwankuje bardzo nad granicą ro­
syjską. „Ze strony Rosji, pisze rzeczony dzien­
nik, warunki szybkiej koncentracji wojsk bynaj- 
nniej nie są pomyślne. Nie mówiąc już o tem, 
że Galicję oddziela od reszty monarchii Habs- 
burgskiej pasmo wysokich gór Karpackich, co 
samo przez się już znakomic:e utrudnia komu­
nikację, prowadzą tu nadto tylko trzy drogi, 
jedna z Wiednia a dwie z Pesztu, których kie­
runek przytem jest nader niedogodny dla Au­
strji pod względem strategicznym. Bardzo jest 
wątpliwem, czy w razie wojny z Rosją Austrja 
będzie miała pożytek z jednej z tych dróg, a 
mianowicie północnej, prowadzącej z Wiednia 
na Kraków, i dalej aa Przemyśl i Lwów. Isto­
tnie, na dość znacznej przestrzeni droga ta pro­
wadzi wzdłuż samej rosyjskiej granicy, skutkiem 
czego może być zajętą i zniszczoną przez ka- 
walerję rosyjską, niemal w chwili wypowiedze­
nia wojny. Okoliczność ta tłumaczy, dlaczego 
reorganizacja kawalerji i liczebne jej pomnoże­
nie wywołało tak wiele domysłów w Wiedniu, 
i dlaczego tam się tak żywo interesują dysloka­
cją tej kawalerji. Dla zaradzenia temu zapro­
jektowaną została podobno budowa nowej dro­
gi od Krakowa do Wiednia, idącej prawym 
brzegiem Wisły. Ma ona zastąpić linię Kraków- 
Szczakowa, która na wypadek wojny niezawo­
dnie będzie zburzoną. Celem zaś zabezpieczenia 
komunikacji pomiędzy Pesztem a Lwowem tak­
że ma być przeprowadzona trzecia linia — Stryj- 
Munkacz, której kierunek pod względem stra- 
tegicznym będzie miał tę niezaprzeczoną wyż­
szość, że nowa linia znajduje się w pewnem od­
daleniu zarówno od królestwa Polskiego, jako- 
te i od gubernii wołyńskiej i podolskiej^ tj, od 
obydwóch operacyjnych podstaw armii rosyj­
skiej."

Tenże sam dziennik przynosi nam list Bu­
diłowicza, słynnego z procesu Olgi Hrabarowej, 
napisany z polecenia senatu uniwersytetu war­
szawskiego, a poświęcony pamięci W acława Ma­
ciejowskiego. W liście tym p. Budiłowicz po­
wiada, że śmierć Maciejowskiego przejęła wiel­
kim bólem senat uniwersytetu warszawskiego, i 
że poleconem zostało jednemu z profesorów Mo­

skali wygłosić na jego pogrzebie mowę. „Nie­
stety! mowa ta, jako napisana po moskiewsku, 
nie mogła być wygłoszoną na katolickim cmen­
tarzu z przyczyn, niemających żadnego związku 
z jej treścią." Więc znaczy się z przyczyn, ma­
jących związek z jej formą, to jest z powodu 
tego, że była napisana p o  m o s k i e w s k u .  
Dlatego więc uniwersytet poleca p. Budiłowiczo- 
wi udać się do Nowego Wremienia, i w szpal­
tach tego pisma, tak wrogiego Polsce, wylać 
łzy nad grobem jednego ze znakomitych Pola­
ków. Postępek ten profesorów uniwersytetu war­
szawskiego jest tak pełen taktu i tyle mieści 
w sobie delikatności, ile jej tylko spłodzić jest 
w stanie dzika natura Moskala.

Ale nie dość na tem. Nowoje Wremia z po­
wodu tego listu p. Budiłowicza bierze assumpt 
do zacytowania warszawskiej korespondencji 
Gazety Narodowej, w której powiedziane było, 
że publiczność, odprowadzająca na cmentarz 
zwłoki Maciejowskiego, kiedy się dowiedziała, 
że nad grobem mają być wygłoszone dwie mo­
wy, polska i moskiewska, opnściła natychmiast 
cmentarz i zrezygnowała z polskiej mowy, aby 
tylko nie usłyszeć moskiewskiej. Postępek ten 
publiczności warszawskiej uważa Nom. Wrem 
za demonstrację przeciw Rosji i ubolewa, że 
Polacy nawet na cmentarzu, na tym peutral- 
nym gruncie nie chcieli się zgodzie, aby mo­
skiewski język podał bratnią dłoń polskiemu! 
Dziwny sentymentalizm Moskali, obleczony y  
czczą paplaninę. Rzecz bowiem prosta: chcecie, 
aby Polacy przyjęli waszą „bratnią" dłoń na 
cmentarzu, to podajcie ją wprzódy w życiu. 
Przestańcie być naszymi ciemiężycielami, prze­
stańcie pastwić się nad naszym narodem, być 
jego katem, a wtedy dłoń waszą przyjmiemy! 
W przeciwnym razie, nie macie prawa żądać od 
nas, aby gdziekolwiek i w jakiejkolwiekbądź o- 
kóliczności społeczność nasza traktowała was ina­
czej jak wrogów!

W- sejmie węgierskim poczyna się rozprawa 
nad niezmiernej doniosłości sprawą —  nad u- 
stawą o szkołach średnich. Projekta, które trzy 
czy cztery lata temu powstawały, rzucono do 
kosza i sprusaczono szkoły średnie w tym pro­
jekcie, który służyć ma za podstawę obrad sej­
mu węgierskiego.

W §. 1. stanowi się, że pod szkołami śre- 
dniemi rozumieć należy gimnazja i szkoły real­
ne, i że zadaniem tak jednych jak drugich jest, 
dać młodzieży sposobność do nabycia o g ó l n e ­
g o  wykształcenia i przygotować ją do wyższe­
go wykształcenia naukowego. Wszakże loicznie 
wynika, że celu dopiąć zdoła tylko jednego ro­
dzaju szkoła średnia, a to humanistyczna czyli 
gimnazjum. Ale §. 1. powiada dalej, że tego ce­
lu dopiąć ma gimnazjum zapomocą studjów hu­
manistycznych w każdym kierunku, a zwłasz­
cza studjów staroklasycznych — szkoła realna 
zaś „głównie" zapomocą języków nowoczesnych, 
matematyki i nauk przyrodniczych. Co znaczy 
to „głównie ?“

Dalej wypływra loicznie, że skoro według 
§. 1. zarówno gimnazjum jak szkoła realna daje 
wykształcenie ogólne i przygotowuje do wyż­
szego wykształcenia umiejętnego — to zarówno 
ukończony gimnazjalista jak realista ma wstęp 
do Wszystkich szkół wyższych. Tymczasem pro­
jekt w §. 25. prawo to przyznaje tylko gimna­
zjalistom — realistom zaś dopiero po złożeniu 
egzaminu z języka łacińskiego, albo łacińskie­
go i oraz greckiego!

Rękami i nogami, możnaby powiedzieć, roz­
paczliwie bronią się Węgrzy od germanizmu — 
a wszakże ten projekt organizacji szkół średnich 
jest najgwałtowniejszą germinazacją, bo germa­
nizacją duchową!

Winniśmy uważnie przeczytać głosy Pola­
ków, ministra rolnictwa i przewódzcy Czechów, 
z posiedzenia przedl. Izby posłów z d. 20. bm., 
podane poniżej dosłownie. Oświadczenia mini­
stra krytykować nam nie wolno faktycznie —  
ale każdy z obywateli naszych doskonale sam 
je sobie wyłożyć potrafi. Zresztą mniejsza o 
rząd — głównie o to chodzi, co mówili ci nasi 
sojusznicy polityczni, na których jednych mo­
gliśmy liczyć w sprawach autonomicznych — 
Czesi. Otóż dr. Rieger wręcz bez szkrupułów 
oświadczył, że „klub czeski zachowuje sobie za­
chowanie zasad autonomicznych o tyle, o ile po­
zwolą o k o l i c z n o ś c i . "

Byliśmy oddawna przygotowani na to, że 
zasad autonomii my jedni bronić będziemy sta­
tecznie, że Czesi dbać będą jedynie o narodowe 
nabytki dla siebie, z autonomią czy bez auto­
nomii, jednakowoż byliśmy pewni, że w odpo­
rze przeciw germanizmowi liczyć możemy na 
Czechów jak na Zawiszę. I ta nadzieja oka­
zuje się marną! Juścić sprawa komasacyjna nie 
dotyczy kwestji germanizacji — ale w najgłęb­
szej głębi dotyka jej sprawa szkolna. Tymcza 
sem nietylko nikt z Czechów nie poparł auto­
nomii co do szkół ludowych w Izbie panów, ale 
jak pisze wiedeński korespondent N a r o d n ic h  
Listów pod d. 21. bm. „klub czeski do dzisiaj 
nawet nie obradował nad nowellą szkolną." 
Korespondent zwala winę tego na Clam-Marti- 
nica, który ma obecnie rej wodzić w klubie 
czeskim, ale czemu reszta posłów nie upomniała 
się, aby klub wziął ją pod rozbiór? Między 
czeskimi członkami Izby panów „poruszył wpra­
wdzie prof. Randa sprawę nowelli szkolnej ze 
stanowiska autonomicznego, ale z własnej po­
budki, nie na wezwanie lub zachęcenie klubu 
posłów czeskich — lecz wszystka czeska i hi­
storyczna szlachta odmówiła poparcia wnioskom, 
dążącym do streżenia autonomii czeskiej i spra­
wy czeskiej."

A  nie koniec na tem — Czesi szukają sobie 
nawet kluczek osobistych. Opadli n. p. dr. Smol­
kę, dlaczego pozwolił, aby mowa, którą Mora­
wiec Skopalik w ogólnej rozprawie nad ustawą 
komasacyjną miał po czesku, wydrukowan.o w 
stenograiicznem sprawozdaniu Izby po uiemfee- 
ku. Dr. Smolka odparł spokojnie, ie  już był ta­
ki precedens, a prezydował wtedy ks. Lobko- 
wic, i nie podnoszono przeciw temu zarzutu! 
I  Czesi nic na to odpowiedzieć nie mogli, bo 
ks. Lobkowic należy do klubu — czeskiego 
Czyżby Czesi o tym precedensie nie wiedzieli?

I nadto sierdzą się dzienniki czeskie, że co 
do nowelli szkolnej dano Galicji stanowisko wy­
jątkowe, że ks. Sapieha nie wystąpił w ogóle 
w obronie autonomii i dbał tylko o Galicję — 
a jednakowoż równocześnie pisze wiedeński ko­
respondent Politiki :

„Jak widzimy, co do autonomii krajowej u- 
względniono w nowelli szkolnej tylko Galicję, i 
jeżeli w razie, gdy nowella wróci do Izby po; 
słów, klub czeski akcję swoją co do autonomii 
krajowej tylko na teoretycznem zastrzeżeniu 
prawa ograniczy^ to może przecie spodziewać 
się, że nasi niemieccy konserwatywni sojusznicy 
będą umieli należycie ocenić tę boleśną ofiarę."

Następnie wylicza korespondent cały sze­
reg'usług, jakie klub czeski wyświadczył tym 
sojusznikom (zapominając dodać, że to samo 
świadczyło i Koło polskie), i że bez pomocy 
Czechów Tyrol nie otrzymałby wyższej subwencji, 
a także nowella szkolna, o którą ci sojusznicy 
walczą, nie przyszłaby bez niej do skutku (a czy 
przyjdzie do skutku bez pomocy Polaków ?), i 
znowu w oła : „Należy przyznać, że czescy po­
słowie w żadnej kwestji nie zaniebali być usłu­
żnymi dla swoich konserwatywno-niemieckich 
przyjaciół, spodziewamy się przeto, że i oni na­
wzajem taksamo poniosą ofiary dla Czechów, 
gdy przyjdą na stół czeskie znowu żądania."

I w następnym liście to samo wywołuje ko 
respondent politiki!

Jakżeż „oni" odpłacają się Czechom ? Tyrolscy 
posłowie przesłali klubowi l e w i c y  najgoręt­
sze podziękowanie za to, że „jeśli podwyższono 
Tyrolowi subwencję i osobną wysadzono komi­
sję dla pomocy Tyrolowi, kraj Tyrol nigdy nie 
zapomni, że ma to zawdzięczyć w p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  jednomyślnemu i energiczne­
mu wdaniu się lewicy." Tylko sprawozdawca p. 
Graf podziękował za to lewicy i zarazem pra­
wicy.

Przy trzeciej ustawie komasacyjnej d. 22 
bm. bronili posłowie polscy J a w o r s k i ,  G r o ­
c h o l s k i  i M a d e j s k i  autonomii w o g ó 1 e 
(o co Czechom chodziło), ale nie znaleźli popar­
cia u Czechów i owszem sprawozdawca Żak, po­
seł czeski, na wyścigi z takim Koppem, bronił 
kompetencji R a d y  p a ń s t w a !  Gdy daremną 
się okazała walka w obronie autonomii dla 
wszystkich krajów, wniósł p. M a d e j s k i ,  aby 
przynajmniej Galicje ;wyjęto z pod tej ustawy — 
ale także nadaremnie! Po każdej klęsce Pola­
ków zachodziła się od śmiechu lew ica, w oła ła : 
„znowu zwycięztwo", a Czesi jak najęci głoso­
wali z lewicą! Co to za radość była na lewicy, 
gdy p. Kowalskoj, widząc ie  kują, także nogi 
nastawił, wołając:

„Witam z radością tę ustawę, mającą choć 
w części rozwiązać w Austrji zbankrutowaną 
sprawę agraryjną; i jedynie ubolewam, że tak 
późno ją  wniesiono. Prawdziwie zdumieniem na­
pełnia mnie opozycja Polaków przeciw tej usta­
wie. Mnie jest Alias eins, kto zrobi tę ustawę, 
czy sejm ęzy Rada państwa, w ogóle zaś moi 
ziomkowie więcej mają zaufania do Rady pań­
stwa niż do sejmu; i pragnęlibyśmy, aby wszy­
stkie ustawy wyrabiała Rada państwa, gdzie 
nie tak gwałtownie występują namiętności i an­
tagonizmy."

Pisma półurzędowe tryumfują wespół z le­
wicą — i z całem szrajbjudowskiem zadowole­
niem przedrwiwają Polaków — a przedewszyst- 
kiem Frmdbltt , organ ministra spraw zagrani­
cznych, przyjaciela Rosji. Ten z całej rozprawy 
podnosi mowę dr. Koppa, wygłoszoną po osta­
tnim wniosku p. Madejskiego: P. Kopp rzekł 
między innemi:

„Jeżeli ichmość z Galicji dla swoich wła­
snych stosunków pragną całkiem osobnych rze­
czy, to niechajże się przynajmniej wydalają z 
Izby, kiedy się nasze sprawy rozstrzygają! (Hu­
czne brawo z lewicy.) Ale jeżeli chcą nad nami 
panować a oraz dla siebie samorząd zastrzega­
ją  (burzliwe nieskończone oklaski z lewicy), to 
przykładu takiego postępowania niepodobna zna­
leźć w żadnem innem. zywotnem jeszcze pań­
stwie^ Dlatego będę głosował przeciw team 
WBioskowi." (C 'ne oulaski i brawa z lewicy).

A, może przecie otrzeźwieje nasza dele­
gacja !

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Kraków d. 23. lutego.

(h.) Brzydkie rzeczy dzieją się w Krako­
wie. Z jednej strony poważny niby organ pra­
sowy przybiera rolę instygatora i wznawia ha­
sło „szlachetnej denuncjacji", a z drugiej orga­
na policyjne funkcjonują z taką bezwzględno­
ścią, jakby tu był zaprowadzony stan oblężenia. 
Wczoraj, w najludniejszej części rynku, na linii 
A —B, wśród licznie zgromadzonej na spacerze 
publiczności, policja dokonała aresztacji pewne­
go akademika w sposób, niekoniecznie mogący 
zyskać aprobatę ludzi miłujących porządek i 
bezpieczeństwo publiczne, i choćby nawet zga­
dzających się z zasadą, w imię której nastąpiła 
aresztacja. Wachman policyjny urządził formal­
ne polowanie na akademika. Najpierw zamiast 
dokonać aresztacji w  pomieszkaniu osoby po- 
szlakowanej, co łatwo można było uskutecznić 
przez wzgląd na jej tu osiadłość, atakuję ją 
na ulicy wśród licznego tłrmU ludzj, nie przed­
stawia żadnego od wyższej władzy upoważnie­
nia do takiej czynności, * gdy aresztowany po­
daje swój adres i pros. o dokonanie aresztacji 
W domu, wachman przywołuje dwóch zbrojnych 
policjantów, którzy szamocącego się młodzieńca 
odprowadzają przemocą na policję przy zbiego­
wisku kilkuset lttdzi. By tam, czy wobec tego 
nie mogła się powtórzyć lwowska z r. 1878 hi- 
storja „lnwsz« myślących", której pewno życzyć 
sobie nie może ani dyrekcja policji, ani wyższe 
władze? i

Prawie jednocześnie aresztowano drugiego, 
akademika, p. Ł.* syna znanej w literaturze o- 
sobistoścł, pono w skutek tego tylko, ie  jeden 
z wydalonych przed miesiącem akademików pisał 
do niego, aby zajął tu jego miejsce w Krako­
wie.

O aresztowaniu trzech innych osób, a w tej 
liczbie jednej kobiety, już zamieściliście wiado­
mości W Gąz. Nar.

Ogółem aresztowanych młodych ludzi za 
wrzekome agitacje socjalistyczne, czy polity­
czne — bo doprawdy niewiadomo jeszcze o co 
idzie — jest więcej niż 20 osób.

Walka z widmem Socialistycznem zaprawdę 
zaczyna tu wchodzić w modę i staje się przed­
miotem poważnych rozmyślań pokojówek i ku­
charek, studjują< ti politykę z ntmansów żoł­
nierzy policyjnych i z artykułów Czasu.

Mam tu na myśli znany wstępny artykuł 
Czasu, ową ciekawą filipiką przeciw Miłków-- 
skiemu, czyniącą znakomitego powieśeiopisarza 
socjalista dlatego, że datował swą dziękczynną 
odpowiedź do młodzieży z Genewy, „tego sie­
dliska kosmopolitycznych ruchów socjalisty­
cznych" !

Śmieszne by to było, gdyby nie pociągało 
za sobą, a nawet'Wprost ośmielało niższe orga­
na policyjne do scen takich; ,ak powyżej zazna­
czona, lub W ogóle do interwencji policji tam, 
gdzie w nąjgorszyifi razie wystarczyłby monitor 
będkowski ęjęa, lub surowe upomnienie profeso­
ra, i napędzenie jednego lub'drugiego niedorost­
ka, lubującego się w anąlizowaniu zasad bytu 
społecznego — do książki szkolnej.

Trudno też się zgodzić z opinią prokura- 
torji państwa, która konfiskuje np. ostatni nu­
mer tutejszego Robotnika za to, ie  tenże umie­
ścił ostatni manifest rewolucjonistów moskiew­
skich, grożących carowi detronizacją! A cóż 
nam do tego ? Jeśli prokuratorja będzie tra- 
vaUler pour le roi de P  u<se, to oczywiście nie 
stanie jej czasu do wygotowywania referatów 
w bieżących sprawach cywilnych i kryminal­
nych, i ciągły będzie dawała powód do skarg i 
utyskiwań na tamowanie biegu sprawiedliwości 
-  jak to się nie rzadko zdarza.

Czy tak przykra i niesmaczna sytuacja dzia­
ła i na inne czynniki życia tutejszego — nie 
wiem, ale i wśród nich czuć jakiś niesmak, je­
śli nie rozprzężenie. W  Kole literacko-artysty- 
cznem, które miało za zadanie w ognisku swo- 
jem harmonijnie łączyć różne żywioły literackie 
i artystyczne, a przez to budzić w Krakowie 
ruch towarzyski i umysłowy, zanosi się na 
zmiany. Zaraz po balu kostiumowym wystąpiło 
z Koła kilku członków, a teraz —  znów parę 
osób z zarządu, który zwołał nadzwyczajne 
zgromadzenie, aby przed niem wytoczyć kilka 
kwestyj spornych tak osobistych jak zasadni 
czych.

Paryż d. 20. lutego.

Z obozu legitymistów donoszą, że wzię­
li na serjo hioźliwość przywrócenia monarchii 
dziedzicznej. Najpierw postanowili zawładnąć fi­
nansami, w tym celu założyli tak zwany Banąue 
de l’Union generale, którego głównymi kiero­
wnikami byli Bontoux i Feder. Związek ży­
dowski, na czele któregp stanął Rotschild, do­
prowadził do znanego upadku Banku, po którym 
tak wiele obiecywali sobie legitymiści. Do po­
głosek odnoszących się do tego stronnictwa na­
leży, i& T i milionów złożono w banku angiel­
skim;1 że jenerał Charette został mianowany 
przez króla in spe naczelnym wodzem armii 
królewskiej, która ma obalić republikę, że już 
jest 30 tysięcy ludzi gotowych stanąć pod bro­
nią i rozpocząć wandeę, jak to miało miejsce w 
1793 r. O zamiarach orleanistów mówiono mi 
dzisiaj, że były minister wojny, jenerał Billot, 
należał do ich spisku, aby rozpędzić parlament, 
ogłosić stan wojenny i pod naciskiem siły wpro­
wadzić przy wyborach większość przychylną 
orleanistom.

Na te pogłoski La France odpowiedziała 
artykułem „le Chatiment" (Ukaranie), gdzie do­
wodzi, że po odrzuceniu projektu , ustawy o 
pretendentach uchwalonego przez Izbę posłów, 
senat oddał złą usługę Orleanom, których nie­
wątpliwie formujące się ministerjum pousuwa z 
armii, a każdą zachciankę władzy którego­
kolwiek z pretendentów skarci wydaleniem z 
kraju.

To, co pisałem w poprzednim liście, zupeł­
nie się sprawdza. Senat jest przeważnie organi­
stowski, ale posiada tę wadę, że jakąkolwiek 
sprawę bierze pod swą opiekę, musi ją  zgubić. 
Nie mogę zapomnieć owej sławnej agitacji prze­
ciw 7. ąrtykułowi o nauczanin, który wyłączał 
od nauczania wszelkie zakonne korporacje, ale 
miał tę zaletę, że uznawał byt prawny zako­
nów we Francji. Senat kilku głosami odrzucił 
ten 7. artykuł, a później nastąpiło owe sławne 
rozpędzenie zakonów nieuznanych przez prawo. 
Podobną usługę senat odda Orleanom, a już jest 
mowa, aby cofnąć prawo, przywracające im 40 
milionów, a gdy nowe ministerjilm wystąpi z re­
presją, mogą być bardzo złe skutki.. Figaro czu­
je, że ukażą się dekreta wywołujące z kraiu 
pretendentów, i dlatego zaklina na wszystkie 
Bogi prezydenta rzeczypospolitej, aby ule pod­
pisywał tych dekretów. Prezesem ministrów ma 
być Jul es Ferry, znany ze swej energii i gotowo­
ści do wykonywania dekretów. Ministrem wojny 
pozostaje jenerał Thibaudiu, który na mocy pra­
wa ukutego w 1834 r. przez orleanistów, może 
pousuwać podejrzanych jenerałów i oficerów z 
armii. Na zakończenie dodam, że dziennik La 
Filie de Paris podaje bardzo chlubną wzmian­
kę o śmierci naszego uczonego A. W. Maciejow­
skiego.

Z Rady państwa
Zdaje się, że posiedzenie przedl. Izby po­

słów z d. 20 b. m. będzie miało dla nas w sto­
sunku naszym do rządu i Czechów histor, czne 
znaczenie — podajemy tu przeto główne mowy 
według sprawozdania stenograficznego :

P. Euzebiusz Czerkawski :
Wysoka Izbo! Szanowny ziomek mój pan 

Madejski określił w dyskusji ogolnę stanowi­
sko, które my posłowie Polacy wzglętiem usta­
wy tej zajmować myliśmy. Aby krótko powtó­
rzyć to, co on powiedział, stwierdzam, że pro­
jekt ten uznaliśmy za nowy zamach na atryhu- 
cje ustawodawstwa krajowego. Z tego wynika, 
że właściwie powinńibyśmy głosować poprostu 
przeciw całemu projektowi. Nie chcąc jednak 
czynić przeszkód ustawie a pm najmmej takim 
jej postanowieniom, które nie bardzo sprzeciwia­
ją  się naszym przekonaniom o istocie rzeczy i 
dadzą się może usprawiedliwić pewnemi wyź- 
szemi względami, zastrzegliśmy* sobie tylko po­
prawki de tych paragrafów, które są wręcz 
sprzeczną z nasżemi zapatrywaniami.

Paragraf 27my wraz z całym szeregiem na­
stępnych aż do 42go są 'ego rodzaju, że musi­
my koniecznie i stanowczo zająć wobec nich 
odporne stanowisko. Dlatego tez proszę szanow­
nego prezydenta, aby mi woluo było mówić zara­
zem jnź i o następnych paragrafach aż do 42go.

Pewien znamienity mówca z prawicy tej 
■$Vys. Izby, reprezentant Salzburga (pos. Lien- 
bacher) aa posiedzenid óstatniem szeroko wy- 
łuszezał zarzuty, które ze stąuowiska autono­
micznego można uczynić projektowi. Najzupeł­
niej podzielam jego wątpliwości i zawahałbym 
się nawet wobec lekko wskazanych przezeń na­
stępstw, gdybym nie był przekonany- że zarzu­
conym przez niego niewłaściwościom pro. ekt.u 
zapobiedz można za pomocą poprawek. W obec 
sytuacji stworzonej projektem uznaliśmy właś­
nie ten spopób za właściwszy j stosowniejszy. 
Niech mi jedńak będzie wolno, dla objaśnienia i 
uzasadnienia późniejszych wniosków moich po­
mówić o zasadzie, którą się powodujemy, jako 
też o głównych punktach, któremi rządzić się 
będziemy w głosowaniu.

Wszelki ustrój reprezentacyjny polega na 
zasadzie podziału władzy. Zasada ta, powsze­
chnie znana i przyjęta, doznała w konstytucji 
auatrjackiej rozszerzenia w tym duchu, że i 
władza ustawodawcza jest podzielona między 
reprezentacje krajów a reprezentację państwa. 
Jakkolwiek tak rozszerzona zasada niewygodną 
wydawać się może zwolennikom pewnych zapa­
trywań doktrynerskich, wymaga jednak w Au­
strji uszanowania, bo nie jest sztucznie wyna-

nalezioną, lecz wyrosła naturalnym sposobem 
na gruncie dziejów tego państwa. Cząstki pań­
stwa austrjackiego nie są prowincjami w zwy­
kłem tego wyrazu znaczeniu, są to indywidu­
alne twory na wzór państw, które po części wła­
sną mają przeszłość polityczną i odrębne wła­
ściwości. (Brawo!( brawo! z ław polskich). Ta­
kiej politycznej i żywotnej właściwości odręb­
nej nie należy wykorzeniać lekkomyślnie d lt 
jakiejś oderwanej idei jedności. (Bardzo słu­
sznie ! z ław polskich i z prawicy). Chociaż się 
chętnie przystępuje jako część składowa do or­
ganizmu wyższego rzędu, chce się jednak za­
chować swoją, acz względną samoistność, gdyż 
zrzeczenie się jej pociągnęłoby za sobą strupie- 
szałosć i zgniliznę całości; chyba że* chciano- 
by — czego przecież nikt z nas nie pragnie — 
jak za pierwszej rewolucji francuzkiej, teroryz • 
mem wbrew woli generacji żyjącej stworzyć 
twór wątpliwej trwałości.

Austrja nigdy nie była administrowana ani 
rządzona jako państwo jeduolite. Za czasów ab­
solutyzmu miały kraje i prowincje swoje stauy, 
a czasami także osobnych kanclerzy. Projekt 
konstytucji kromieryskiej nie mógł obyć się bez 
uadania wyrazu tej idei federacyjnej. Dyplom 
październikowy formalnie uznał zasady prawa 
historycznego i indywidualności politycznych. 
Wszelką inną ideę wypadałoby ze względu na 
prawnopolityczny rozwój Austrji uznać popro­
stu za rewolucyjuą i zgubną. Ńawet konstytu­
cja lutowa, której przeznaczeniem było zaczęty 
szczęśliwie dyplomem październikowym proces 
organiczny sprowadzić na tory, wręcz przeci­
wne pierwotnemu założeniu, nie mogła zerwać 
zupełnie z tą ideą, choć bardzo osłabioną. W  
konstytucji grudniowej widać usiłowanie, żeby 
pokrzywdzonej poprzednio zasadzie autonomii 
krajów dostało się jakiekolwiek, lubo bardzo 
niedostateczne uznanie i zadośćuczynienie.

Rzecz to wielce ubolewania godna, że z tą 
koniecznością uszanowania właściwości i indy­
widualności krajów tak mało się liczono. Dopa­
trywano się raczej wszelkiego w tem postępu, 
że się ile możności centralizowało ustawodaw­
stwo i administrację, ubezwładniając natomiast 
życie autonomiczne w obu tych kierunkach. U- 
stawa o szkołach ludowych, ustawa o prawie 
wodnem i inne fakta z dziedziny ustawodawczej, 
okrojenie atrybucyj galicyjskiej Rady szkolnej 
w dziedzinie administracji, oto faktyczne tych 
usiłowań dowody. Zapomniano przytem, że bar­
dzo na tem cierpi ukrzepienie i rozwój samegoż 
życia konstytucyjnego.

Posłowie Polacy z Galicji zawsze stawiali 
czoło podobuym zaeheeniom; jakkolwiek w 
mniejszości, nigdy nie zaniedbali zwracać uwagi 
na niebezpieczeństwo i szkodliwość takiego .po­
stępowania.

Do spraw, które konstytucja austrjaeka 
przekazuje sejmom, należą przedewszystkiem 
sprawy rolnicze. Odnosząca się do uich kompe­
tencja sejmów, wyraźnie i bezwarunkowo zawa- 
rowaua w §. 18. statutu krajowego, doznała vr 
konstytucji grudniowej, w §. 11. lit. k, ile mo­
żności jeszcze rozszerzenia, bo wyłączono nawet 
postanowienia cywilno- i karno - prawne z kom­
petencji Rady państwa, a przekazano je sejmom, 
jeżeli — jak tam powiedziano — pozostają w ja; 
kiejkolwiek istotnej styczności z czynnościami 
naleźącemi do sejmów. Z tego wypływa, że j 
postanowienia cywilno- i karno - prawne, jeśli 
wiążą się ze sprawami rolniczemi, nie należą 
do ustawodawstwa państwowego, lecz do krajo­
wego.

Panowie! Nie ulega wątpliwości i wyła- 
szczył to też p.. Lienbacher, że sprawa komasa 
cji gruntów także jest sprawą rolniczą. Należy 
do tych, które mają usunąć przeszkody, stojące 
na zawadzie właściwemu i prawidłowemu zago­
spodarowaniu gruntów. Wobec takich okoliczno­
ści możnaby zaprawdę zdziwić się, że znalazł 
się rząd konstytucyjny, który z projektem ta­
kim wystąpił przed Radą państwa, podczas gdy 
powinien był wiedzieć, ze cała sprawa należy 
do kompetencji sejmowej. Co więcej, panowie, 
jestem przekonany, że rząd czuł zawartą w tem 
sprzeczność zasad. Dowodzi tego cała budowa i 
technika projektu. Widać w nim chwiejność, 
która wyraźnie zdradza owe wątpliwości, jakie 
w skutek niezgodności projektu z przepisami o 
kompetencji przewidywano. Ta niepewność jest 
dla nas o tyle korzystna, że daje zwolennikowi 
zasad autonomicznych sposobność pogodzenia się 
przynajmniej z cząstkami projektu, pod warun­
kiem, żeby reszta nie ukracała ustawodawstwa 
krajowego i nie alterowała istoty jego zakresu 
działalności. Co poza granicę tę wykracza, po­
winno być uchylone, a mniemam, że mogę to 
twierdzić o §§. 27—42.

Projekt na wielu miejscach, w §§. 1, 2, 3, 
10, 20, 30, 37, 43, 44, 45, odwołuje się wyra­
źnie do ustawodawstwa krajowego. To uznanie 
jego kompetencji daje nam sposobność, powie­
działbym nawet zniewala nas do głosowań a z» 
temi paragrafami, lubo trudno zrozumieć, dla 
czegoby jasne same w sobie prawa ustawodaw 
stwa krajowego w każdym wypadku miały być 
jeszcze uznawane i stwierdzane w ustawie pań­
stwowej. Paragrafy te są co najmniej zbyteczne, 
ale nie możemy przeciw nim głosować. Inne pa­
ragrafy, np. 4, 5, 43, mówią o należytościacli 
skarbowych i o wydatkach władz komasacyj- 
nycli ze skarbu państwa. Nie myślę przeczyć, 
że reprezentacja państwa ma prawo stanowić o 
tem; ale to mogłoby stać się także w ustawach 
specjalnych bez uchwalania tutaj ustawy koma­
sacyjnej wbrew kompetencji.

Więcej wątpliwą jest kompetencja w roz- ‘ 
dziale II. §§. 12. - 26.: „o osobach w komasacji 
interesowanych." Postanowienia tego rozdziału 
są przeważnie natury prawa cywilnego. Wedle 
ścisłej interpretacji §. 11. lit. k. konstytucji, na­
leżałyby te także postanowienia do kompeten­
cji sejmów. Mogłoby jerlnak powstać pytanie, a- 
żali rzeczywiście tak ściśle wiążą się z rolni­
ctwem, żeby aż musiały być wykluczone z kom­
petencji Rady państwa, lub czy nie są natury 
zbyt ogólnej i ztąd kwalifikują się dla ustawo­
dawstwa państwowego. Ponieważ to rzecz spor­
na, więc głosowaliśmy za temi paragrafami.

Wątpliwości te jednak ustają wobec roz 
działu III. §§. 27. -  42. W  nim mowa nie już c 
postanowieniach natury prawa cywilnego, lecz o 
planie komasacyjnym, o wstępnych pracach ko 
masacyjnych, o toku instancyj, o warunkacli wa­
żności uchwał osób interesowanych —  same 
przepisy administracyjne, które z prawem ey 
wiluem nie mają nic wspólnego. Z tego wyni 
ka, że niema najmniejszej przyczyny windyko- 
wać tych postanowień dla Rady państwa, że  
autorom projektu myśl ta również się nasuwa­
ła, wyraźnie wypływa z §. 30., w którym po­
wiedziano : .0  postępowaniu przy pracach
wstępnych, dalej przy ustanowieniu planu ko- 
masacyjnego postanowi ustawodawstwo krajo­
we." Tu więc wyraźnie powiedziano to samo co 
i ja powiedziałem, że cała sprawa należy ni® 
do Rady państwa, lecz do sejmów. Trudno zro­
zumieć, dlaczego do tego paragrafu przyczepi'
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należała do komj stancji ..fra'ly państwu, ytan 
rzeczy pod w^glęaam rolnictwa j ~t bardzo rc 
zmaity. Mogą nastąpi: szasy ie  ^pekalanci ua- 
iywający wielkie dobra, krzy wozić będą aałą 

posiać [ość. Zaopiekować s i ę n i ą  'laoże nie u- 
stawodawstwo ceatrake,- lec* krajowe.

Z tych wszystkich tedy pobudek, panowie 
wydaje mi się, że mianowicie te paragrafy, o 
których tu mówiłem, powinny być wyłączoue z 
projektu niniejszego, jeżeli mamy z nim się po­
godzić. Wnoszę przeto, aby w miejsce para­
grafu 27. stanął następujący: „Wydanie posta­
nowień prawnych o postępowaniu przy koma­
sacji gruntów rolniczych należ/ do dziedziny u- 
stawodawstwa krajowego." Jeśli wniosek ten 
będzie i zyjęty, odpadną też §§ .2 8 —42. Upra­
szam Wys. Izbę, aby przyjąć zechciała nasz 
wniosek, a mianowicie spodziewam się, że za 
nim głosować będzie ta część Wys. Izby, dla 
której zasady autonomiczne nie są czczą mrzonką. 
(Huczne braw o! z ław polskich i po części z 
prawicy).

Minister rolnictwa hr. Falkenhayn:
IVysoka Izb o ! Nie spodziewałem się, że po 

omówieniu kwestji już w dyskusji ogólnej, gdzie 
te.-1 miejsce było po temu, dziś na nowo zjawi 
idę tu wielka kwestja prawnopolityczna. Prze- 
dewszystkiem zastrzedz się muszę przeciw wy­
razom, na wstępie przez s _*nwnego preopinanta 
wypowiedzianym, jakoby prajekt niniejszj był 
nowym zamachem rządu na prawa krajowe. 
Stanowczo zastrzegam się przeciw temu, jak 
niemniej przeciw zawartemu w tych słowach 
twierdzeniu, że oczywiście były już poprzednio 
inne tegoż rodzaju zamachy.

Mniemam, że wolno mi powołać się na sło­
wa, wypowiedziane w dyskusji ogólnej przez je­
dnego z najznakomitszych reprezentantów i zna­
wców praw krajowych (ks. Lobkowica, z klubu 
czeskiego), który powiedział: „Sądzę, że rząd 
nietylko ściśle zachował kompetencję Rady pań­
stwa, lecz i w stylizacji poczynił w porównaniu 
z dawniejszemi projektami, zmiany ulepszające, 
i nie mogę mu odmówić za to wszelkiego uzna­
nia." Nie myślę zapuszczać się w szerokie de­
dukcje prawnopolityczne; mniemam, że rząd mo­
że poprzestać na świadectwie tego posła. Ale 
na co innego zwrócę uwagę. Wszakże właśnie 
rozdział H i. stanowi o postępowaniu w rzeczy 
zawisłej od pewnych warunków, objętych roz­
działami poprzedniemi. Zdaje mi się, że kto na­
daje pewne ulgi i uwolnienia, ten takie stano­
wić pu winien, pod jakiemi to dziać Się może 
warunkami i jakiego trzymać się trzeba sposo­
bu, aby mieć pewność, że to przeprowadzone 
będzie w tym duchu, w jakim się je mieć 
chciało. Nadto zwrócę uwagę — ale jest to mo­
tyw tylko oportunistyczay —  że mojem zda­
niem w komisji Izby wyżizej, w której przez 
blisko dwa lata zastanawiano się nad tym pro­
jektem, zmiana w tym duchu. w jakim y żąda 
preopińant, ż p e w n o ś c i ą  sprowadziłaby upa­
dek całego projektu. D la^go pro'ze przyjąć 
ustawę tak, jak jest projektowana przez ko­
misję.

P. Gloger:
Widzę się zniewolonym oświadczyć, że za­

sadniczo stoję na stanowiska okreśłonem przez 
p Czerkawskiego. Ja także jestem tego zdania, 
źe projekt niniejszy jako , sprawa kultury krajo­
wej należy do kompetencji sejmów. Ale wyzna­
ję, że już pod rozlicznemi względami znajduje­
my się na polu oportunizmu i w n i e j e d  n e j  
j u ż  s p r a w i e  z a n i e c h a l i ś m y  k o n s e ­
k w e n c j i ,  bo znajdujeińy się u s t a w i c z n i e  
w s y t u i  c j a c h  p r z y m u s o w y c h .  Przymus 
zachodzi tez w niniejszym wypadku, bo JE. p. 
minister oświadczył, że gdyby tego rozdziału 
nie przyjęto, cała ustawa rozbiłaby się o upor 
Izby wyższej. Tak jest, panowie; ponieważ u 
ważamy ustawę tę za konieczn, w interesie 
kraj», nie pozostaje nam w tej sytuacji przymu­
sowej ostatecznie nic innego, jak przyjąć usta­
wę tak, żeby w ogóle przyszła do skutku; ale 
proszę nie wysnuwać ztąd wniosku, j&kobyśmy 
pod tym względem zeszli ze stanowiska auto- 
jiomistycznego; z a s t r z e g a m y  s o b i e  d o c h o ­
w a ć  z a s a d  l u t o h o m i i  w p r z y s z ł o ś c i  o 
t y l e ,  o i l e  p o z w o l ą  o k o l i c z n o ś c i .  (Bra­
wo! z aw czesUich.) Oświadczam to imieniem 
moich bliższych przyjaciół politycznych.

P. Grocholski:
Wysoka Izba odrzuciła wszystkie wnioski 

nasze któreśmy stawiali ku zawarowaum praw 
autonomicznego ustawodawstwa krajowego. Mi­
mo to śmiem w tymże duchu stawie jeden jesz­
cze, jstatni już wniosek. Nie powiem, że j e ś l  
ten wniosek nie będzie przyjęty, głosować bi 
dziemy przeciw całej ustawie; albowiem może 
tak głosować będziemy nawet wtedy, gdyby ten 
wniosek -mój przyjęto. Ale proszę tylko, pano­
wie, zważać, czy w sprawie, będąc" snrawą 
kultury krajowej, w sprawie, któn st turem 
krajowym wyraźnie zastrzeżona jest sejmom, 
czy w takiej sprawie wolno powiedzieć, źe usta­
wa wchodzi w życie wtedy, gdy sejm ryć po­
stanowienia prawne, ktćre mn Radt laństwa 
wydać pozwala. Panowie Rada państwa lie mo­
że sejmom nic pozwalać. (Huczne braw o! z ław 
polskich z prawicy). Nie ma wcale prawa po 
temu. (Huczne brawo!) Ustawodawstwo krajo­
we jest równie samodzielne jak Rada państwa; 
w ustawie niniejszej niczego się nie zastrzega d a 
sejmów, szem c panicza j e ;  a więc z jednej 
strony jest to fałsz, z drugiej strony okrojenie 
praw ustawodawstwa krajowego. Pozwalam so- 
' iie tedy zaproponować następujące brzmienie 
§. 45g o : „Ustawa niniejsza wejdzie w życie w 
każdym z -j- m jednocześnie z ustawami, któ­
re w tymże przedmiocie wyda sejm krajowy." 
W  t«j formie ie stworzycie prejudykatn; w  ten 
sposób sejm wyda ustawę w własnym zakresie. 
Rozumie się, ze każdy sejm. pojmie, iż przeciw 
tym zasadom, które tu są z&\, &rte{ wystąpić nie 
może, skoro będą wy ‘•e do i nac i  usta­
wy; będzie musiał trzymać sit &]e ?rzy-
najmniej unikniecie pozoru, jakn^ście chcieli 
nadawać ustawodawstwu krajoi esob pray a, któ­
ry ch  nadawać sami prawa nie nu^ie; i ie bęozie- 
cie ich traktowali jako czegoś podwładnego Ra­
dzie państwa. Sejmy nie są podwładne gładzie 
państwa, są to ciała ustawodawcze rowno»*ędne.

Clara pacta w sprawi* ruskiej-
IV.

G irtykuie ka. Kosteckiego już nie pozo 
stawałoby nic no ^ or :edzefitr, atoli mię b” ło 
mojeir raianL ą ~ tjfljtł) Błędne, tegńr* artykułu 
zasad; i żd u& , l  jjfcec Q4gkwfc "ks. ątrijfro- 
szc^c ze  Skai y  „astraęfcyła 
ści do s p ija ła  f  ń w a ^ k tó r ĆHpt- jsSmil | a #  
pod <3®igłjf,ji w  ŚlajŁ Jdi śuę 3$b>3eo-

dutaju, że ja koniecznie: potrzeba przedmiotem 
paiólitznjej djf&fcnsji uczy nic*; dla wyświecenia i 
pomyślnego sauej sprawy załatwienia.

Więc też dc zasad już wyłuszczonych, 
pozostaj jeśzcze dodać niejedno, co umożliwić 
moźfi nie tylko clara pacta w sprawie polsko- 
ruskiej, ale co jest potrzebnem ad dara» 
ideas, «o  dobrego i należytego zrozumienia tej 
sprawy Nie bierzemy nikomu za złe, gdy się 
w sprawie ruskiej odzywn, bo każde takie o- 
dezwanie się świadczy o dobrej woli i szczerej 
miłości ojczyzny, której dobro, bez kwestji, zgody 
i porozumienia między braćmi wyi-aga. Ale 
słusznem podobno będzie żądanie, aby zabiera­
jący głos w tej sprawie starał się ją  zbadać i 
poznać wszechstronnie. A  nawet powiedziałbym, 
że nie dosyć sprawę ruską teoretycznie poznać ale 
potrzeba, iżby chcący się nią zająć, pożył trochę 
i posiedział w tej naszej Rusi czerwonej, czyli 
wschodniej dzisiejszej Galicji i to nie we Lwo­
wie, ani w większem jak.Bm mieście, ale aby 
pobył na prowincji, poznał lud ruski — i tych 
głównych jego przewodników, którymi są du­
chowni ruscy. Dopiero w ten sposób można 
przyjść do jasnego wyobrażenia o stanie sprawy 
ruskiej — i nie będzie się grzeszyć ani zbyte­
czną obawą ani zbytecznem lekceważeniem — 
wtedy dopiero zdoła się poznać prawdziwe lud a 
ruskiego życzenia i potrzeby. — Lecz ^ ilu 
z tych, którzy dotąd o sprawie polsko-ruskiej 
ńsali, widocznie albo na Rusi czerwonej nie 
byli, albo ją tylko z okien dwora lub z okien 
stolicy Widzieli; nie dziw więc, że tylko więcej 
sprawę zagmatwali.

Nie roszczę sobie pretensji do nieomylności 
w tej sprawie, to jedno tylko powiedzieć mogę, 
że jako Rusin, od młodości prawie bez przerwy 
na Rusi czerwonej zamieszkały, i również pra­
wie ciągle w bliskich i codziennych z ludem 
ruskim stosunkach zostający — mimo wszelkich 
protestów moskalofilów mam prawo zabrali ia głosu 
w sprawie polsko-ruskiej, i możność dokładniej­
szego poznania stosunków.

Owoż na tej podstawie, ośmielę się twier­
dzić, że w  sprawie polsko-ruskiej — tak Polacy 
jak Rusini, zwykle zapominają, i ś  chodzi o za 
łatwienie tej sprawy na p o d s t a w i e  o b e c ­
n y c h  s t o s u n k ó w  — czyli na podstawie 
t e r a ź n i e j s z o ś c i .

Nie dziwię się moskalofilom, że mając za 
cel j ą t r z e n i e  i p o d b u r z a n i e ,  wywle­
kają najrozmaitszego rodzaju prawdziwe i nie­
prawdziwe rekryminacje z przeszłości, z jako- 
wychś krzywd, cży nadużyć, których względem 
Rusinów dopuszczała się rzeczpospolita, lub też 
szlachta polska.

Ale słusznie zdumiewać może, gdy ua teu 
temat odzywają Jsię niekiedy i Polacy — i to 
wytrawni i ze wszech miar czcigodni historyc; 
Powiem otwarcie, że mam tu na myśli zasłużo­
nego badacza dziejów naszych, który przed ro 
kiem w pewnym wysokim salonie, na zgroma­
dzeniu walnem pewnego Towarzystwa, wy tąp ił 
z odczytem, w którym przypominał wyliczał 
winy rzeczypospolitej i „zlachty polskiej wzglę­
dem Rusinów, które naszym ma być obowiąz­
kiem naprawiać. Daruje nam czcigouny histo­
ryk, że schylając czoło przed jego nauką, ani 
nie chcąc w szczegółowe w tej materji wdawać 
lię polemikę — ;ak wobec tendencyj mcskalofl- 
iów, jak wobec szlachetnych, ale niewczesnych 
uniesień historyków— postawię tu zasadę, któ­
ra sądzę jest całkiem słuszną i prawdziwą.

Tezę tę streszczę w tych słowach: „Cokol­
wiek di się powiedzieć o przeszłości przedroz­
biorowej rzeczypospolitej polskiej, Jest rzeczą 
pewną, że rzeczpospolita polska w z&dnem za- 
sadniczem prawie narodowem nie krzywdziła 
Rosi —  i że kwestja polsko-ruska u n a s  ma 
być załatwiona nie. na podstawie stanu przed­
rozbiorowego korony polskiej, ale wyłącznie na 
podstawie obecnego stanu rzeczy.*

Nikt zaper ae, choć pobieżńi s  dziejami na­
szej ojczyzny i z obecnym 9tanem rzeczy w na­
szej prowincji obeznany, nie zaprzeczy prawdzi­
wości powyższej tezy, jednakże nie będzie od 
rzeczy bliżej ją  nieco uzasadnić we Wszystkich 
trzech jej częściach,

Że o przeszłości przedrozbiorowej rzeczypo- 
spolitej polskiej wiele da się powiedzieć na jej 
niekorzyść, wszyscy to dobrze wiemy i z bole­
ścią w  sercu o tern wspominamy. Atoli pocóż 
mówić o błędach jej względem Rusi wyłącznie, 
kiedy błądziła względem siebie samej i sobie 
największą wyrządziła krzywdę, gubiąc się nie­
rządem, o którym mówiono, że „nierządem Pol­
ska stoi.* Pocóż wywlekać jakoweś krzywdy 
względem ludu ruskiego, gdy i własny lud pol- 

&k i ^jednoczony z nią lud litewski nie w le- 
pszem ani korzystniejszem był położeniu. W y­
starczy przeczytać kazania sejmowe i wzywa- 
nie do pokuty ks. Skargi, aby się przekonać 
że lud polski nie oył lepiej traktowany od o- 
wyeh Indów, z koroną polską ^jednoczonych. A 
więc o przeszłości rzeczypospolitej polskiej 
sądźmy sprawiąu-iwi.; wyznając że była smu­
tną, wystrzegajmy się błędów i grzechów na­
szych ojców, ale tego co się odrobić nie da, za- 
jomniawszy, budujmy na gruncie ojczystym fun­

damenta lepszej przyszłości.
Ale pomimo tej smutnej przeszłości rzeczy­

pospolitej polskiej, nie bądźmy względem niej 
niesprawiedliwymi sędziami, chcąc dowodzić, 
że w systemie i dążnościach jej rządów było 
jakieś tendencyjne krzywdzenie .  ednoczonej z 
nią Rusi lub Litwy. Owszem- z chlubą dla nas 
powiedzieć to śmiało możemy, ie  jeżeli w czeaa, 
to w obchodzenia się ze zjednoczonemi ze spbą 
narodami i przyłączonemi do niej prowincjami 
obchodziła się szlachetnie i wspaniałomyślnie. 
Rządy eksterminacyjne były rzeczypospolitej 
polskiej całkiem nieznane, a prądy assymilacyj- 
ne były w niej najsłabsze — może właśnie ku 
jej szkodzie. Polska nie umiała tego, co dzisiej­
sze umieją rządy i państwa, a niar.owicie: wy­
dzierać narodowi najdroższe .skarby: języka, 
wiary, obyczajów i instytucji krajowych. To też 
te z a s a d n i c z e  p r a w a  R u s i  p o d  r z ą d a ­
m i  r z e c z y p o s p o l i t e j  p o l s k i e j  p o z o ­
s t a ł y  n i e t k n i ę t e  i n i e n a r u s z o n e .  Ruś 
pozostała Rusią, zachowała swój język, swój 
obrządek, swoje zwyczaje i tradycje ludowe, i 
niech zawdzięcza Polsce, że jest dzisiaj tern 
czem jest. Pod napływan hord tatarskich, bez 
Polski, byłaby poniosła niepowetowane szkody, a 
pod rządami takiemi, jakie dziś np. praktykują 
się w Rosji i Niemczech, Ruś byłabj dawno 
została u ongolsko-kacapskłm ludem. Przeciwnie 
rządy rzeczypospolitej polskiej w żadnem zasa- 
dniGzem narodowem prawie jej nie zaszkodziły, 
ą i krwi polskiej popłynęło na tych kresach, 
ile kości polskich rycerzy, broniących Rm i o<. 
najazdu pohańców, leży w ie’  kurhanach, któż 
polmzy?

Jakiż wubec tego sens miec mogą tylekroć 
^o^tarzafop i nie wiem do jak'ego niepomierne

nie przestała oyć rusL^, już powiedziałem, a co 
za korzyść niepojętą byłby przyniósł głos w ła­
dyków ruskich w senacie dla Rusi, także nie 
rozumiem, ho przecież Rusi nie potrzebowali 
bronić, jak to n. p. dziś bronią się Polacy w 
parlameneie niemieckim.

Z tego wszystkiego zaś wypływa najloi- 
czniej, że my dzisiaj u n a s  w Galicji, w zala- 
iwieniu sprawy polsko-ruskie, musimy wziąć za 
jodstawę nasz obecny stan rzeczy. Nie możemy 

nawet wychodzić z wysokiego narodowego stano­
wiska. bo w tej cząstce i »szego kraju nie ma­
my ani całej Polski" ani cał^j Rusi, lecz tylko 
małe obydwa odłamki. Nie est to więc sprawa 
między Polską a Rusią, ale między Polakami a 
! ńsinami, w tej prewincji razem mieszkającymi. 
Zgoda i jedność między nami będzie miała za­
pewne wpływ i znaczenie ua uregulowanie sto- 
unków między całą Polską i Rusią, ale nie bę­

dzie to żadną miarą tom, czem była dawniejsza 
Unia. Na razie jest to więc sprawa prowincjo­
nalna i sąsiedzka zgoda, mogąca posłużyć za 
wzór do odnowienia w danym razie unii dwóch 
narodów. A jako taka, "igoda Rusinów z Pola­
rami we wschodniej Galicji musi przedewszyst- 
kiem uwzględniać dzisiejsze nasze położenie,

A wię< usunąć trzeba wszystkie rekrymi­
nacje przeszłości, zapomnąć to co było przed 
wiekiem, bo to się na nic nie zdało, chyba na 
jątrzenie, b wziąć się praktycznie do pogodze­
nia sąsiadów.

Taksamo jak nie należy wywlekać bezpo- 
irzebnie smutnych wspomnień przeszłości, tak 
też wystrzegać się trzeba wszelkiego cofania się 
wstecz w sprawi: polsko-ruskiej.

Gdy toczący się proces Naumowicza utrzy­
mywał umysły w gorączce, niektórzy znani z 
fantastycznych uniesień mężowie, zaczęli się od­
zywać z takiemi wstecznemi projektami zgody: 
„Wróćmy, wołali, do obrządku ruskiego, chodź­
my do cerkwi z ludem, będziemy szlachtą ru­
ską i przewodnikami ludu."

Nazywam ten pomysł wstecznym, nie dla­
tego, jakobym zmianę obrządku uzasadnioną, u- 
ważał za wsteczność, ale dlatego, że projekt ten 
wypływa ze weteczr ij zasady przymusu obrząd- 
;owego, i miał na celu przejednać tych Ruaekich, 

którzy fałszywej tej zasady bronią. Chcecie się 
ogłosić i uważać za szlachtę i inteligencję ru- 

\ — braw o! to rzecz rozumna i pożądana. 
Rewindykujcie prawo wasze, iż jesteście cząst- 
tą ruskiego narodu, dajcie dowody waszej mi- 
ości dla Rusi i jej ludu, i prowadźcie go na 

drogę odwiecznej unii narodowej — wszyscy na 
to przystaniemy i pomożemy — ale dobrego 
troku z fałszywej wychodząc zasady nie czyń­
cie, bo błędna podstawa zwichnie dobrą sprawę.

A zresztą takie projekta rodzić się mogą z 
dobrego wprawdzie serca, ale tylko w tych u- 
mysłaeh, które właśnie sprawy polsko-ruskiej 
dobrze nie rozumieją, i nad tero, co w tych u- 
wagach wypowiedziałem, gruntownie się nie za­
stanawiały. Najpierw bowiem nie należy zapo­
minać, źe moskaloillów nie przejednasz niczem, a 
najmniej zm na obrządku, oni przecie bowiem 
każdego, nawet Rusina z obrządku, za renegata 
poczytują, który ich zapatrywań nie podziela.

Rusini zaś prawi i rozumni, zmiany obrząd- 
tu od łacinników nie żądają — a lud ruski nie 
obrządkiem należy zjednywać sobie, ale raczej 
jracą nad polepszeniem jego bytn materjalnego 
i moralnego. A więc in gratiam kogo i czego ? 
cni bono miałoby być to wr icanie do obrządku 
greckiego *’ Chyba ń  gratiam pańskiej fan. ażj’’ 
i oryginalności czy ekscentrycząości pomysłu, i 
na to, eltry s i ę  z d a w a ł o ,  ż e  s i ę  c o ś  
r o b i  rzakomo wielkiego, co jednak w tym wy­
padku tylko zaoawnem by było,

Zabawne to dlatego, że do tej zmiany ob­
rządku łacińskiego na g.ecki zrywali się w.u- 
śnie tacy, którzy w łacińskim, lżejszym obrząd- 
tu, nie bardzo się zwykli Panu Bogu i kościo- 
owi naprzykrzać, a w ruskim, twardszym z pe­

wnością, na dłuższy, trwały i szczery zapał by 
się nie zdobyli, więc by też cerkiew większej 
od kościoła pociechy z nich nie miała. Wystar­
czyłoby więc najkompletniej, gdyby swojego ob­
rządku pilnując, przyświecali ludowi przykładem 
większej jak dotąd ”eligijności, i szczerem zbli­
żeniem się do luda i wytrwałą dla dobra jego 
ifacą. Lud ruski, widząc ąana chociaż obrząd­
ku łacińskiego, ale rpL6xjnego, życzliwego, o 
dobro ludu swego troskliwego aazywałby go 
zawsze „naszym panom", i chętnie dałby się 
prowadzić prawdziwie braterskiej ręce.

Takie jest moje zdanie, jak długo mnie nikt 
nie orzekona, że co innego jest prawdą.

Wypowiedziawszy w ten sposób najpierw 
;o, co teoretycznie dla rozświecenia sprawy pol­
sko-ruskiej posłużyć może, będę się starał w na­
stępnym artykule przeiść do praktycznych wnio­
sków, w jaki sj osób zgoda po^ko-ruska mogła­
by przyjść do skutku — i co, zdaniem mojem, 
raźdy z powołanych do załatwienia tej sprawy 
uczynić oowinien.

Walne Zgromadzanie
XVHI, Bady ogólnej Towarzystwa gospcdar&ki~go.

rozpoczęły ?ię obraay walnego Zgro­
madzenia To yarzjrs Jra gospodarskiego. Spra­
wozdanie z izynności komitetu i oddziałów za 
rok 1882, zdaje przadeważystkiem rachunek z 
użycia sumy 65.980. złr., do której to wjsokjści 
dochodzą subwencje jrzy*nane przez minister­
stwo na cele Towarzystwa. Subwencja ta roz­
dziela s ię :

V. W dziale naukowym i statystyki.
I. Dla szkoły Gródeckiej połączonej z Za­

kładem uprawy i wyprawy lnu 5000 zł.
II. Dla szkoły ogrodniczej Towarzystwa o-

grodniczo-sadowniczego 1000 zł.
HI. Na kursa weterynarji 800 zł.
IV. Na odczyty rolnicze wędrowne dla wło­

ścian 500 zł.
V, Na wydawnictwo Rolnika 1000 zł.
VI Na stypendja leśne (płatne w Wiednia)

1080 zł.
Vn. Na statystykę 2100 0  

B. W  dziale chowu zwierząt produkcji roślin i 
-vystaw.

I. Na podniesienie chowu bydła rogatego 
50.000 zł.

H. Na owce, trzodę chlewńą i pszczelnictwo 
800 zł.

HI. Na produkgję ‘ośliń 1000 zł.
IV. Na zadrzewienie (przyznane w r. 1881) 

K00 zł.
V. Na wystawy 2000 zł.
IV. Na jarmarki końskie 200 zł:
Nadto przyznało ministerstwo w zasadzie

i zarezerwowało do wypłaty późniejszej w Dziale 
A. na projektowaną szkołę chmielarską w Sro

wencyj wynosi ogółem 67.430 zł. t. j. o 2.383 
zł. 68 c. więcej niż w r. 1881.

Ze szczegółowego wyłuszczenia sposobów 
użycia subwencyj w każdym dziale, wyimuj my 
najważniejsze momenta: Szkoła gródecka połą­
czona z zakładem uprawy lnu, jak i szkoła To­
warzystwa ogrodniczo-sadowniczego azwijają
się pomyślnie. — Kursów weterynarji było tylko 
dwa: a to w Mieluicy, pod kierunkiem p Ku­
bickiego. Słuchaczów było 99, w tej liczbie 25 
włościan stale, a 50 nie stale uczęszczającycr ; 
dragi kurs odbył się w Stanisławowie, guzie 
było 35 słuchaczy z tych 13 włościan.

W  ubiegłym roku pierwszy raz uzyskanb 
subwencję na wędiowne odczyty rolnicze dla 
włościan, i odbywały się one w oddziale lwow­
skim, (w  11 r 'ejscowościach) w Stanisławow­
skim i Rohatyńskim.

Subwencję dla Rolnika podniosło minister­
stwo z 800 na 1000 złr. natomiast zniżyło sub­
wencję na cele statystyki krajowej. Z pomocą 
tej subwencji zestawiono rezultat zbiorów w r. 
1882., oszacowanie plonów, porównanie z re­
zultatami z lat poprzednich i obliczenie pro­
dukcji owoców.

W  sprawie podniesienia chowu bydła roz­
wijał komitet Towarzystwa w roku 1882 czyn­
ności swe w dwóch kierunkach, mianowicie 
przez zakładanie obór zarodowych subwencjono­
wanych, u większych właścicieli, i przez sub­
wencjonowanie stacyj buhajów prz znaczonych 
na użytek włościan.

Referat spraw chowu bydła objął od dnia 
1. marca 1882 p. Jan Breuer, pu us .ąpieniu z 
komitetu prof. Pańkowskiego.

Subwencję ze skarbu państwa za r. 1881, 
wynoszącą, po strąceniu zaliczonych już przed­
tem 2000 złr. na opust dla zakupujących bydło 
rozpłodowe na wystawie lwowskiej tegoż roku, 
kwotę 48.000 złr., wypłacono komitetów’ tow a ­
rzystwa gospodarskiego dopiero dnia. 16. listo­
pada 1882, z powodu którego to spóźnienia 
zmuszony był komitet o d ł o ż y ć  z a k u p n o  
bydła do obór zarodowych, do wiosny.

Aby chów bydła stale na systematycznej 
unorm iwać podstawie, założył komitet Towa­
rzystwa gospodarskiego księgę rodowodową o 
bór subwencjonowanych, prowadzoną ściśle we­
dług raportów, które właściciele tyihże obór o- 
bowiązani są przesyłać komitetowi z końcem 
każdego kwartału regularnie, nawet po upływie 
obowiązujących lat pięciu, dopóki obora M nieć 
będzie.

Subwencjonowanych stacyj buhajów dla 
włościen było zupełnych i niezupełnych pomo 
cniczych ogółem 212, którym wypłacono sub 
weni i razom 18.186 złr. 50 ct.

Doroczne wiosenne jarmarki na konie, sta­
raniem i z inicjatywy komitetu zapi owadzone, 
których kolej w kierunku od wschodu na za­
chód. w krótkich odstępach czasu ułożono w ten 
sposób, iż kupcy, przybyli z zagranicy, mogą je 
zw sdzić wszystkie i zaopatrzyć swą potrzebę, a 
zbliżając się z transportem do siedl sit swoich, 
stanąć tamże właśnie w porze, kiedy jak naj 
większy popyt za końmi —  odbyły się po raz 
pierwszy w roku ubiegłym i miały ogólne powo 
dzenie; najlepiej wypadł jarmark w Rzeszowie.

W  celu przedstawienia ministerstwu wnio­
sków względem subwencyj na r. 1883, obrado­
wała ankieta, która też poczyniła odpowiednie 
wnioski, a mianowicie żądać na podniesienie 
chowu bydła od mmi«terstwa 59.600 złr. Korni 
tet w myśl tego wniósł podanie, prosząc o po-, 
parcie ze strony Koła polskiego we Wiedniu.

Co do „Oddz;ałćw“ , z przyjemnością skon­
statować przychodzi, że z wyjątkiem dwóch, naj' 
więcej trzech, które się chwieją, a nawet są 
ak y w przedjutrzr rozbicia, we wszystkich in­

nych wre życie i rozwija się czynność coiaz do­
nioślejsza , czego dowodem niezbitym ziożone 
przez nie sprawozdania ł-rzyczynin się do tego 
zapewne ni imało, iż ci ęźar części obowiązko 
w Xh krępujący j~ dawniej w działalności, staje 
się z każdym rokiem mi- ejszy, a na rok bieżą­
cy wynosić już będzie tylko 20 pic. Niemniej 
w^zakź głównym powodem i zasługą jest. ich 
własna żywotność i energia kierowników.

Oddziały bełzki i hobrecki nie nadesłały 
sprawozdania.

Wynik bilansu majątkowego przedstawia, 
iż z końcem grudnia 1882 wynos, czysty stan 
czynny majątku Towarzyst wa 58.464 złr. 74 ct. 
Tudzież:

a) Stan czynny fundacyj stypendyjnych 
57.085 złr. 7 ct,

b) Zapas zaś subwencyj państwowych i kra­
jowych, 52.999 złr. 52 ct.

Wynikłości powyżej wykazane, przen’ esiono 
do ksiąg rachunkowych, jako wstępne podsta­
wy obrotów roku następnego.

Z deficytu funduszu obrotowego w :wocie 
1371 zł. 93 ct. w. a. z r. 1879 urn jrzUiśiLj w 
roku 1880 kwotę 871 zł. 65 ct,, w rotu 1881 
kwotę 401 zł. 73 ct. — w ubiegłym zaś rokn 
resztę w kwocie 90 zł. 55 ct, w. a. — Oprócz 
tego pokrytą została zaległość z roku 1880 w 
k lo c ie  150 zł. w. a.

Namźytości od oddziałów tytułem części 0- 
bowiązkowej w wysokości 25 pret. ogólnej su­
my wkładek — wpływały regularnie, tak, iż 
małe tylko kwoty zalegają Dochód z lokacji 
gotówki przewyższył znacznie kwotę prelimino- 
wą budżetem — skutkiem tego okazała się z 
końcem roku 1882 nadwyżka w kwocie 107. zł. 
03 ct. w. a., którą komitet proponuje przenieść 
na rachunek roku następnego 1883.

Kończąc sprawozdanie komitet oddaje zi 
słnźoną cześć pamięci dwóch zmarłych w r. z. 
członków Towarzystwa, ś. p. Alfreda Młockiego 
i Kazimierza hr. Krasickiego.

go uaezeni_ podsowpne aąrzuty o spolszczeniu dopolcach 600 żł- na rtypendja podróżne rol- 
cm *Łty ruwŁ**  ̂ 4  biskupom nukin« 500 zł. zaś w  Dziale I na -zadrze-

iieait '̂ Iłłw  sewfie, jgfrdiM jfiprafjrdę poją4 | — tak j^ su jp a  wszystkich wy­
szli obrjądek ła c iń s J a ^ i a eońycif &*r: 1882 * i 3ż rei . C w a n y ch  sub-

Kronika liejwm i micjictu
Dnia 24. lutego.

* Śnieg przez noc przyprószył lekko i przypo­
mniał... zimę. Termometr zr&na wskazywał 1 stopień 
ciepła.

* Wybór uzupełniający do Rady miejskiej 
dwóch radnych wyznaczony na wtorek dnia 27go 
b. m. Wyborcy głosują w tych samych salach i &a 
te same karty legitymacyjn, jak poprzednio. P°~ 
ni„waZ jednak wybór ten jeut Ściślejszym między 
czterema najwięcej głosów maiącymi (t. j. di Gry- 
zieckim, ks. Wasilewskim, Zenonem Rojekiem a 
Ign. Friedem), przeto tylko głosy na dwóch z nich 
dane będą ważne.

*  Komitet zjednoczonych Kół wyborczych
poleca szanownym wyborcom, przy wyborach ści­
ślejszych, następujących kandydatów do reprezentacj . 
miasta Lwowa: 1) Pana Rojka Zenoiwt. 2) Ks. 
Adolfa Wasilewskiego. W e Lwowie, d. 23. lutego 
1883 r.

Wacław Dąbrowski, dr. Piotr Gross, dr Gu­
staw Roszkowski, Franciszek Momocki, dr. Ju 
liuse Popiel.

Bardzo nas dziwi, źb zjednoczony Komiteu po* 
minął dr. Gryzieckiego, profesora nniweraytetn, a 
zaleca wybór p. Zenona Rojka, młodego urzędnik 
poczty, chociaż przeciw niemu tak stanowczo opi 
nia przy głosowaniu wystąpiła. P. Zenon Rojek był' 
postawiony jako kandydat na liście zjednoczonyof 
komitetów, a chociaż *a lista zyskała bardzo prze­
ważną większość, tj. kilkaset głosów nad absolntnj 
większość, to jednak p. Rojek npadl, przeszło bo­
wiem 700 razy bez wszelkiego porozumiewania się, 
wyborcy sumi wykreślili go z listy zjednoczonych 
komitetów, na którą głosowali. Przeciwnie dr. Gry- 
ziecki, chociaż stal na liście mniejszości, jednakowo 
do listy zjednoczonych komitetów tylekroć razj zo­
stał wpisany, iż przyszedł do ściślejszego głosowa­
nia. Tą opinią wyborców nie powinno się było po­
miatać.

Z naszej więc strony wzywamy wyborców, aby 
głosowali przy ściślejszym wyborze na 

Dr. Gryzieckiego 
i ks Waglewskiego.

* Teatr.Na benefis p. Sułkowskiej, artystki, któ­
ra pożyteczną pracą dobrze się zasłngnje publi­
czności, odegraną zostanie w poniedziałek komedja 
Bałuckiego „Gęsi i Gąski".

* Posiedzenie hady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 26. lutego i we czwartek 1. 
marca 1883 o godzinie 6. wieczorem.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
budżetem funduszu gminy i funduszów pod jego 
zarządem zostających na rok 1883.

Wykonanie wyroku. Dziś już po godzinie 6. 
rano niezliczone tłumy otaczały gmach sądn karne 
go przy nlicy Halickiej — na którego dziedzińca 
stracić miano Władysława Dąbrowskiego, który 1.

w sposób barbarzyński popełnił morderstwo ro* 
bójnicze na całej rodzinie żydowskiej w Żółkwi. 
Lwowski sąd przysięgłycn potwierdził jednogłośni 
pytanie co do zbrodni rozbójniczego morderstwa a 
trybunał sądowy zasądził Dąbrowskiego na karę 
śmierci przez powieszenie. Współwinnego, sługę 
wojskowego Jarka Swirtunia, sąd wojskowy zasą­
dził na 15-letnie ciężkie więzienie.

Najwyższy trybunał sądowy jako kasacyjny od­
rzucił zażalenie nieważności i polecił tutejszemu 
sądowi spełnić co do skazanego Dąbrowskiego karę 
śmierci przez powieszenie na szubienicy Wczoraj
0 godzinie 10. odczycał tryonnał Dąbrowskiemu de­
cyzję najwyższego trybunału —  skazany przyji ,1 
wyrok obojętnie i zachowywał się prawie cynicznie. 
Cały dzień wczorajszy przepędził Dąbrowski spo­
kojnie, wieczorem posłał po wino i kolację —  W 
nocy usnął nawet.

Dziś rano na dziedzińca sądu karnego wysta­
wiono szubienicę, którą otoczyły dwie kompaniB 
wojska 9. pułku. Prezydent sądn rozdał kilkadzie­
siąt biletów wstępu Przed godziną siódmą zjawił 
się na miejsca stracenia trybunał sądowy, złożony 
z radców Schabenbecka i Sawczyńskiego, sędziego 
śledczego Sachanka, przybył także zast. prol irator 

Dylewski, lekarze sądowi pp. Lukas i Gostyński
1 obrońca adwokat Zminkowski.

O godzinie 7mej wprowadzono Dąbrowskiego
wyglądał blado — rozglądał się na wszystkie stro­
ny Z licznych okien więziennych przepatrywali się 
egzekucji więźniowie — na dachach przyległys 1 
rozlokowała się sawiedź. Dąbrowski za spowiedni­
kiem powtarzał machinalni modlitwę — poczem 
przystąpili do niego pomocnicy kata — chcąc mn 
wiązać ręce. Dąbrowski powiedział „nie potrzeba, 
następnie zwrócił się do radcy Schabenbecka z pro­
śbą, a: eby mn pozwolił wypalić jeszcze papierosa 
Odmówiono temu żądania — następnie postawione 
skazanego pod szubienicą. — Przybyły kat Both 
s anął po drugiej stronie szubienicy — a zanim 
nałożył stryczbk na szyję Dąbrowskiego — zawołał 
tenże donośnym głosem „ginę niewinnie*.

Proceder właściwy trwał kilka rainnt i oddzia­
łał przerażająco na świadków okropnej tej sceny. 
Kat Both chwalił się tem Iż „jego sposób wiesza­
nia* jest daleko lepszy od praktykowanego prze: 
kolege jego Willenbachera. Szczególność Botha po­
lega mianowicie na tem, iż pomocnicy zamiast po- 
wi izami — ciało rękami tylko konwnlsyjnie na dót 
ciągnęii. Szamotanie to sprawiało dzikie wrażenie i 
było jednym motywem więcej przeciwko wykony­
wania :ary śmierci. Rzucić należy zasłonę na okro­
pny ten wypadek, fiat justitia — pomimo to po­
wstawać musimy zawsze — przeciw teorji kary 
śmierci — przedawnej teorji odwetu — ząb za ząb— 
krew za krew. A jeżeli prawodawcy nasi uważsjij, 
że kara śmierci i teorja o stracenia konieczną jest- 
to przecież należy zmodyfikować sposób egzoknęji 
w ten sposób, ażeby skazany nie ponosił męczarni 
a szczególnie obawy przed śmiercią. Po có «rmin 
24-godzinny przed wykonaniem egzekucji — cza 
ten pozostawiają mn właściwie do rozpamiętywania 
nad sobą — tymczasem termin ten staje Bię dla 
skazanego prawdziwą katuszą. Bylibyśmy tego zda­
nia, ażeby zaraz po ogłoszenia decyzji najwy łszeg 
trybunału, wykonano egzekucję a zasądzony nie był 
okazany na ndręczenie. Zresztą przekonaliśmy się, 
do czego prowadzą te rozpamiętywania — na chwil, 
przed śmiercią skazany zapalić chce jeszcze pa­
pierosa.

Lekarze oświadczyli, że śmierć nastąpiła ry­
chło — trup wisieć będzie na szubienicy do godzin; 
l l t i j  przed południem — poczem wieczorem odwie 
ziouy zostanie do prosektorjum.

Otwarcie czytelni Dnia 25. t. j. w niedzie­
lę o godzinie 6. wieczór odbędzie się w szkole i* t. 
Czackiego, plac Gołnchowskich 1. 9. uroczyste otwar­
cie szkółki Towarzystwa „Agndas Achim* („Prz-’. 
mierze Braci*).

* Aresztów n i. socjalistów. W ostatnie- 
czasach aresztowano w Krakowie: stolarza Pilar­
skiego, introligatora Grudzińskiego Ludwika, mala­
rza Polanka, stolarza Kapelmana, tolarza Weso­
łowskiego, rzeźbiarza Piechotę (przywiezionego z 
Przemyśla), uczniów szkoły sztuk pięknych Wo- 
strowskiego i Geislera, fotografa Sidorowicza, foto­
grafa Piotrowskiego, medyka Janowicza, medyka 
Łuszczkiewicza i cztery kobiety, między niemi! W. 
Wojnarowską, słuchaczkę medycyny z Petersburga 
Wandę Grabowską (wywieziona) i Waleiję Wierz­
bicką —  wreszcie Jana Schmidebansena, reda* 
tora „Robotnika*. — Z tych Sidorowicz przywie 
ziony został do Lwowa. (Patrz korespondencję « 
Krakowa; p. r.)

* W kasynie miejskiem odbędzie się w nie-
dzieię dnia 25. lutego b. r. koncert mnzyld woj- 
skowąj ). pułku Packenyi pod przewodnictwem swego 
kapelmistrza p. Maurycego Falla.— Początek o go­
dzinie 4. popołudnia. Bilety nabyć można w kanee- 
laiji kasyna miejskiego.

” Walne zgromadzenie Towarzystwa oświaty 
ludowej dla Lwowa i okolicy, odbędzie się jutro w 
niedzielę o godz. 4. popolud. w wielkiej sali ratu­
szowej.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie przewodniczą­
cego. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia i sprawozdanie wydziału t czynność1' 
w rokn ubiegłym. 3. Sprawozdanie komiąji raefann 
kowej. 4. Wybór przewodniczącego, wydziału i ko­
misji rachunkowej na r. b. 5. Wnioski członków.

Wstępna salę mają tylko członkowie Towa­
rzystwa i jedynie za okazaniem przy wejściu kart 
przyjęcia.

i



* Koło literackie Wczorajsze posiedzenie Ko­
ła literackiego było niezwykle ożywione; zebrało 
się 54 uczestników, literatów, dziennikarzy, profe­
sorów i artystów, 15 usprawiedliwiło swą nieobęc- 
ność pisemnie. Zgromadzenie zagaił prezes dr. Bi­
liński, wyrażając przekonanie, że tak liczny współ­
udział jest najlepszym dowodem żywotności Koła. 
Zapewnił zarazem członków, iż pierwszem stara­
niem nowo wybranego Wydziału będzie obmyśl >nie 
stałego lokalu, gdzieby członkowie, prócz zwykłych 
posiedzeń piątkowych, mogli zgromadzać się co- 
dzień dla pogadanki, tudzież dla korzystania z ma­
jącej się założyć czytelni i biblioteki Koła. W koń­
cu oddał cześć pamięci śp. Józefa Szujskiego, we­
zwawszy obecnych, aby przez powstanie wyrazili 
swój żal z powodu tak ciężkiej dla narodu straty.

Z kolei nastąpił treściwy a bardzo zajmujący 
wykład dr. L. Ćwiklińskiego o „Szujskim jako tłó- 
maczu", przy której sposobności odczytywano cha­
rakterystyczne wyjątki z tłómaczeń śp. Szujskiego. 
Wykład ten obudził bardzo ożywioną i pouczającą 
dyskusję o literackiej czynności Szujskiego, w któ­
rej brali ndzial pp. Baranowski, Milowicz, ka. Sie- 
mieński, Platon Kostecki, Żuliński Józef; przyjaciel 
z lat najdawniejszych p Karol Wild 1 kolega 
zmarłego dr. Wojciechowski udzielili zgromadzo­
nym wielu nieznanych a ciekawych szczegółów z je ­
go życia, zwłaszcza co do sposobu w jaki się sam 
kształcił i pracował.

Dwugodzinna ta przeszło dyskusja budziła jak 
największe zajęcie. W końcu sekretarz Koła R. 
Starkel zdał zgromadzonym sprawę ze stanu fun­
duszów Koła, które obecnie wynoszą przeszło 4 )0 
złr. w. a., tudzież z załatwienia przez Wydział 
kilku Bpraw administracyjnej natury.

Zgromadzeni rozeszli się około godziny 10. 
ożywieni najlepszą otuchą, że usiłowania nowego 
Wydziału, które zaraz na pierwszem Zgromadzeniu 
tak piękne wydały owoce, nie będą płonne, lecz 
owszem doprowadzą Koło do pożądanego rozwoju.

* Od wdowy po ś. p. Józefie Szujskim otrzy­
maliśmy następujące pismo:

„Najboleśniej dotknięta ciężką i niepowetowa­
ną Stratą najukochańszego ś. p. męża mojego Jó­
zefa Szujskiego, uważam to sobie za pierwszy obo­
wiązek, wynurzyć serdeczne podziękowanie wszyst­
kim rodakom w Ziemiach polskich i zagranicą, któ­
rych gorący i szczery współudział do częściowego 
ukojenia strasznego bó'u mego i dzieci moich się 
przyczynił. Najprzewielebniejszy ks. biskup krakow­
ski z tutejszą kapitułą, najprzewielebniejszy ks. bi­
skup Janiszewski i nader liczny orszak duchowień­
stwa, dostojny marszałek krajowy z członkami W y­
działu krajowego, depntacje Koła polskiego z Wie­
dnia i Berlina, reprezentacja miasta Krakowa, Aka­
demia umiejętności, Uniwersytet Jagielloński i Lwow­
ski, reprezentanci tntejszych władz cywilnych i woj­
skowych, Aeputacje tylu Rad powiatowych, miast 
korporacyj, instytutucyj i stowarzyszeń, reprezen­
tanci redakcyj tylu pism polskich, zacna młodzież 
nasza akademicka i tutejsza młodzież szkolna z jej 
przewodnikami, straż ogniowa z muzyką miejską i 
osfchy, a przytem tysiące obywateli pospieszyło, aby 
Ur°czystym pochodem na miejsce wiecznego spo- 
C4!ynku, uczcić pamięć zgasłego wczeście dla nas 
WBZystkich i W ten sposób wyrazić mu uznanie za 
^mordowaną pracę, którą oddał na usługi puhli-

Wszystkim uczestnikom tego obchodu, oraz 
*»*y8tkim osobom, które przesłały mi wyrazy swe'

współczucia, pragnęłabym osobiście wyrazić mo- 
•J® Podziękowanie, ale gdy to jest rzeczą wprost' 

" * * * %  proszę uprzejmie, aby przynajmniej na 
c* Jjro ẑe Przyjąć raczyli najszczerszy z głębi ser 

cisnący wyraz niewygasłej mej wdzięczności, 
ft.. Kraków 1883. Joanna s Jelowickich Józefe
JOU>a Szujska.“
p Odczyt. W  niedzielę 25. lntego o godzinie 4 
dr t /*11’11 indzie mieć w Stow. „Gwiazda" odczy 
ka". Ż u l i ń s k i  „O najdawniejszych zabyt
dzi > Placy indziej" (dokończenie), na który Wy 
Zapr Stowarzyszenia ezłonków z rodzinami

uowi .^yczftrpane kompozycje Tymolskiego, mia
J l.u f6 slawne mazury „Na W aw elu" i „Po żm 

» tudzież w alce „C zy  mogę proBić ? w yszły

miany S. i L. z polecenia p. Alfreda Mysłowskiego 
z Koropca 5 złr.

* Dla weteranów z r. 1831 panna F. S. 1 
złr. 20 ct.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
o< godz. 9. do G.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta 1 niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Jutra w niedzielę: Św. Anastazji — Św. 
.artiniana. — W poniedziałek: Św. Wiktora —

Św. Kiryłła
* Wiadomości policyjne z dnia 23. b. m. 

Skradziono : Pani E. R. ze strychu realności licz. 
35 przy ulicy Żółkiewskiej 9 tuzinów pończoch.

Pau A. R. zgubił złoty zegarek, cylinder o je ­
dnej kopercie wart. 20 zł

Złożono w policji stalową sakiewkę z monetą 
rublową złotą, dwiema srebrnemi monetami 20- 

kopiejkowemi, kwotą 35 ct. w. a., i starą monetą 
srebrną.

cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm AmirouHcz & K. Schels.
Vieh-Commission8-Gescbttft

Wien
HI., Pfefferhofgasse Nr. 1.

na

—  Sprawozdanie komitetu fantowej loterji, na 
korzyść ubogich uczennic miasta Tarnowa. Odezwa 
nasza do P. T. mieszkańców miasta Tarnowa, w 
interesie niesienia pomocy ubogim uczennicom, nad­
spodziewane przyniosła owoce, Nietylko bowiem do 
browolne datki przyniosły 328 zł. 96 c., nietylko 
złożono w szlachetnej ofiarności 435 sztuk fantów, 
lecz nadto komitet doznał wszędzie tyle uprzedza- 
ącej bezinteresowności i pomocy, źe zadanie swoje

pożytkiem dla ubogich uczennic, bez pracy i za­
biegów wypełnić był w możności.

Dochody ze składki, zabawy i loterji fantowej 
wynosiły 680 zł. 48 c.

Ubogim uczennicom szkoły wydziałowej żeń­
skiej, etatowej, na Strusinie rozdano razem 413 zł. 
80 ct.

Złożono na książeczkę kasy oszczędności 
tenże sam cel 150 zł.

Na druki, urządzenie zabawy, loterji fantowej 
t. d. wydano 126 zł. 68 c. — Suma 680 zł. 48 c,
— Na migi- Z powiatu dynaburskiego piszą do 

dzienników petersbnrskich, że ludność gmin krejc- 
burskiej i nngermnjżakiej składa się wyłącznie z sa­
mych Łotyszów, znających tylko łotyski język. Tym­
czasem do istniejących w rzeczonych gminach dwóch 
szkółek dyrekcja nankowa przeznacza ciągle nau 
czycieli, nieznających miejscowego języka. —  Tak 
więc nauczyciele nie umiejący ani słowa po łotysku 
mają uczyć dzieci znów nierozumiejące po rosyj­
sku, przypuszczać więc trzeba, że wykład odbywa 
się chyba za pomocą mimiki. Rzecz naturalna, że 
w takiem położeniu rzeczy nauka nie wiele może 
przynosić pożytku i że z tego powodu także i lu­
dność nie żywi sympatji ani dla szkót, ani też dla 
nauczycieli.

Wach"a . — “‘M WttlCO r- _ Yrr
ee p Wszechne życzenie w noweni wydaniu. W al 
kom moge P rosić?" zamyśla 
u iaa f°"yt0r wy dać także do śpie

nieoceniony nasz 
śpiewu z towarzyBze-

ponieważ ktoś d 
wiersze pod nap. „O  pani, błagam

ulica Sykstuska

Wcale f0r,Łe?ianu’.
tJK  "  1 “ Prasza o podanie mu nazwiska autora 

Wierszy, aby je  mógł podać na tem wydaniu, 
nr 11 Fabiana T y m olsk iego :

tn * W y p ra w a  a fry k a ń sk a  R o g o z iń sk ie g o . Osta 
, .  w iadomości o w ypraw io afrykańskiej ° f 0ZL  

2 °  datują z dnia 8. lutego z Santa-Cruz de Te. 
2 ? -  W  Uście pisanym do dyrektora Muzeum te-
^U iczn0-p rzem ysłow6g 0 w K rakowie, Rogoziński za ­
g a r n i a  o w ysyłce kolekcyj drzew z wysp 
^•■kich, m iedzy któremi jest kawałek sławnego 
ar*ewa sm oczego, które oglądał Humbolt w sw ojej 
P°dróży i obliczył je g o  wiek na 4200 lat. Dziś w ogro- 
dzłe P. Sauzela w Otawie pokazują ju ż  tylko miej- 
*C0) na ktćrem  stał ten olbrzym. W ra z  z tą posył­
ką Muzeum ma otrzym ać okazy otstromlecza z o- 
,z enilą i tytoniu aklim atyzowansgo na wyspach
Kanaryjskich.

* Mianowania. Prezydent kraj. dyrekcji skarbu 
zamianował koncypistów Rafała Stobieckiego, T e o ­
dor* Ceorneńskiego, Jana Orłowskiego, dr. Justyna 
B łońskiego i Rom ana W itoszyńskiego komisarzami
skarbowym i.

*  Dary. D la wydalonego dyurnisty, chorego od 
® miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają 
M fo  bez żadnego utrzymania, z ło ż y ł: K antor w y

T e lep m y  Gaz. Nar. i ostatnie l ia io m tó .

Schles. Ztg. i Independance Bslge otrzymały 
_ Petersburga wiadomość, że przed kilkoma 

niami rozegrał się w znanych petersburgskich 
azienkach dramat, który zwrócił na siebie po­

wszechną uwagę. Młody, przyzwoicie ubrany 
człowiek zażądał pokoju i zamknął, się w nim. 
Kiedy nie wychodził przez dwie godziny, ką­
pielowy zapukał do drzwi — nie otrzymał za- 

uej odpowiedzi. Zawołano policję, a przypad­
kowo obecnym był prystaw. Ten kazał drzwi 
wyłamać. Znaleziono młodzieńca z podi -znięte- 
mi żyłami w wannie, ale jeszcze przy życiu i 
irzytomności. Prystaw zrobił z nim natychmiast 
>rotokół; samobójca oświadczył słabym głosem, 

;;e dokonał życia, ponieważ jest członkiem par- 
tji terorystycznej, a padł na niego los, aby ca­
ra zamordował. Brakło mu odwagi do spełnie­
nia czynu, a ponieważ wiedział, że teroryści za 
nieposłuszeństwo pozbawią go życia, sam je so- 
jie odbiera. Wreszcie podał swe nazwisko: Jo- 
skin, czy Jomkin. Pokazało się, ie  już dawno 
jako podejrzany był pod nadzorem policji. Przed­
sięwzięto w jego pomieszkaniu rewizję, której 
wynik jest nieznany. Policja jest zaalarmowaną, 
żywi jednak nadzieję, że zeznania jego były mo­
że fantazją umierającego człowieka. Dotychczas 
na manifest koronacyjny teroryści nie odpowie­
dzieli.

Gospodarstwo, p m i j s ł  i handel.

Lwów dnia 24. lutego. ( S p r a w o z  dani  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny ta 100 
kilogramów paritas Lwów, według jakości:

Pszenica czerwona od 8.— do 8.90 zł., biała 
od 7.70 do 8.30 zł., żółta od 7.50 ,do 8.30 zł., je 
sienna od — .— do — .— zł, — Żyło od 5.35 do 
5.70 zł., jesień, od — . -  do -  . — zł. — Jęczmień 
browarowy od 5.60 do 6. 
do 4.60 zł., jeBien. od — .— do — . — zł. —  Owies 
od 5.—  do 5.30 zł. — Oroch do gotowania od 
6.50 do 7.25 ri., pastewny od 5. -  do 5.25 zł. 
nowy od - do .—  zł. — Wyka ód 6.— do 
6.75 zł. — Bób od 7.— do 12.— zł. — Kuku- 
rudza stara od —.— do — .— zł., nowa od 5.50
do 5.75 zł. — Rzepak zimow. od 14.25 do 15.__
zł., rzepak letni od — . —  do — . — zł. — Lniank 
od 11.50 do 12.— z ł .— Nasienie lniane od 9.25 
do 9.75 zł. Nasienie konopne od . — do 
zł. — Koniczyna od 60. — do 80. -  zł. Kmi 
nek od — .— do —.—  zł. — Anyż od — . _ ą0
—. zł. —  Anyż plaski od — .— do —  z\
Hreczka od 6.25 do 6.60 zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 28.90 do — . — zł.
W a l u t a :  Marek 58.55. — Rubel 1 1 9 .,,__

Napoleondor 9.49’/,.
Wiedeń d. 22. lutego. Na dzisiejszy targ do­

wieziono : 1368 szt. nierogacizny, 4109 sztuk cie­
ląt, 2690 sztuk owiec.

Płacono za nierogaciznę Od 34 do 44 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 36 do 52 zł., wyjątkowo po 56 
zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe po 25 do 36 zł. za pare, 
i po 48 do 58 zł. za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztofowicz dom 34.
Praterstrassee. 

albo Caffe-Stttrbt
Wiedeń dnia 22. lutego. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 4109, zabitych wieprzów 1615, 
zabitych owiec 243, żywych owiec 2694, żywej 
nierogacizny galicyjskiej 1368 szt.

Cielęta płacono 32, 38 do 48 zł., —  wyborne 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 40, 48 do 50 zł.
Zabite owce 25 do 45 zł., —  żywe owce cięż­

kie dla eksportu od 62 do 60 zł., — lekki towar od 
38 do 42 zł. za 100 kilo

Galicyjska nierogacizna' od 32, 38', do 40 zł. Inej jurysdykcji', i kiedy zostanie poręczona wol- 
Srednio ciężka węgierska od 46 d-o 54 zł., za J ność wychowywania i kształcenia kleru, i wre-

Pester Lloyd zaprzecza, aby wszystkich re­
wolucjonistów policja wyłapała. Z uczestników 
zjazdu lipeckiego, do którego pomiędzy innymi 
należał Żelabow, żyje jeszcze 31 osób, 14 zo­
stało straconych, 9 uwięzionych, 8 nie wiedzieć 
jdzie się znajdują. Z 9 uwięzionych należał 
jeden do komitetu centralnego, 3 dc egzekucyj­
nego, z 8 nieuwięzionych należało 4 do komi­
tetu centralnego, 2 do wykonawczego, a 2 do 
redakcyjnego, tj. do tej grupy, od której wy­
chodziły wszystkie proklamacje. Dziwiono się 
nieraz, pisze dalej korespondent, że wielu u 
więzionych siedzi już przeszło rok w śledztwie 

że nihiliści na wolności będący znoszą się z 
uwięzionymi. Stosunki te nie tylko są cier­
piane, ale powiadają, że wywołane zostały przez 
władze, które chciały zawrzeć „czasowy kom­
promis" dopóty, dopóki car nie będzie mógł po­
czynić koncesji. Na tej podstawie przyrzeczoną 
łagodne obejście się z inkwizytami i skazanymi 
nihilistami. Termin reform nie został ozna­
czony, a zawieszenie broni ma trwać do czasn.

szcie kiedy te projekta przez kompetentne cia­
ła ustawodawcze ntrwalone zostaną.

Budziejowice d. 23. lntego. Ks. biskup Jir- 
szik umarł (mąż wielce zacny.)

Nowy Jork d. 24. lutego. Irlandczyk She- 
ridan, posądzony przez Careya o udział w dn- 
blińskich morderstwach, oświadcza, że Carey 
wierutnie kłamie.

Nowy Jork d. 23. lutego. Republikańskie 
stronnictwo Izby reprezentantów postanowiło 
odrzucić przez senat przyjęty projekt dotyczący 
taryfy celnej.

Paryż d. 24. lutego. Ministerjalną dekla­
rację dzienniki w  ogóle pomyślnie oceniają. Sły­
chać napewne, że także książę Aum&le będzie 
oddany w odstawkę. Według Tempsa, Ferry 
będzie jak naj czynniej brać udział we wszel­
kich gałęziach akcji rządowej, i otrzymywać do 
przejrzenia wszystkie depesze dyplomatyczne.

Londyn d. 24. lutego. Posiedzenie Izby po­
słów. Hartington zawiadamia, że GUadstone wró­
ci do kraju zapewne w przyszłym tygodniu. W  
dalszym ciągu rozprawy nad poprawką Gorstsa, 
oświadcza Parnell (przewódzca Irlandczyków), 
źe posądzania, wygłoszone przez Forstera, są 
najniesprawiedliwszą potwarzą. Świadectwa Ca­
reya w dublińskim procesie spiskowym, są o- 
parte tylko na pogłoskach. Widzę, że niepodo­
bna walczyć z przesądami, ale mam nadzieję, że 
Irlandja, przeżywszy już straszniejsze czasy, 
przeżyje i niniejszą dobę ucisku. Ostatecznie po 
prawkę Gorstsa odrzucono. Dalszy ciąg rozpra­
wy adresowej odroczony do poniedziałku.

Wiedeń dnia 24. lutego. Dziennik rozpora, 
dzeń publikuje pensjono wanie na własne żądanie 
•enerała artylerji Doblena z wyrazem najwyższego 
zadowolenia.

Rzym dnia 25. lutego. Sekcja oskarżająca se­
natu apelacyjnego odesłała Rigatieri’ego przed sąd, 
lonieważ skutkiem strzałów rewolwerowych na 
icrb ambasady austrjackiej kraj narażony jest na 
wydanie wojny.

Rozprawy w sprawie odwołania się Va- 
enanego naznaczono na 5. marca.

Konstantynopol dnia 24. lntego. Minister 
spraw wewuętrznych wyraził wobec Cortiego na­
dzieję. iż po załatwienia wypadku w Trypolidzie 
Włochy porzucą zamiar wysłania pancernika do 
Stambułu.

10Ó -  
94 —

■a lOO Kir.

Listy dłużne g. z. kr. wŁ 6 prc,

S. ŁUty dtoiae
Ogól. roln. kred. układ dla Gal. 

i Buków. 6 prc^ los w 15 lat.
4 . O b lic i KS 100  Kir. 

Indenmizatyne g&lie. 5 prc. ra* k. 9 7 / 5  
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 — 
Potyczka kraj. z r. 1873 6pr. w. a. 101 — 

F. L e i j .
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
6. M e i e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półmpeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

n „ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

102 -  

96 -

99 — 
101 50 
103 —

18
22

5
5 
9 
9

1 18 */, 
58 25

53
56
45
72
55

20 
24

5 
5 
9 
9 
1

1 20 ■/, 
58 90

63
66
55
83
65

Wiedeń 22. lutego.

Powszechny dług pań­
stwa (a  100 złr.)

Beaty austr. w bank. 5 pro. 
'* » Wgrebne 5 „

M-C ?25JPoS60*ł.w.a.4pr. Ł t  1880 „  600 „ „ „ 6 V  f  | 1860 „ 100 l  * * *
* 2  1864 100 . 1 1 .
Listy anst. dom po 120**. 5m-
Beata iteta 11 pro . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.....................
Bokowióskle

Inne publiczne papiery.
Węgi orska renta słoto 6 pr. po 

-100 itr. w. a. . .
Węgiersko poi. kol. po 120 m.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po *. po 100 złr. 
Tareokapoiycz. kol. po i°/0 fr.

Akęje bankowe.
Anflo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodenorod Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu.............
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
»®waw. eskont. niisso-anstr. 

peSoosh-. . . . . .

płaeą
złr.

żąda. 
ir. a

78 20 
78 65 

118 50 
180 70 
137 25 
169 75 
147 —

97 —

119 80

135 — 
118 —

121 50 
224 50

306 —

119 
131 —  
138 —  
170 50 
147 50

Galicyjski bank kipo toczny
po 200 z ł . ...................

Banku aust.-węgiorskiogo po
600 złr. . ■ • • • •

78 “55 Unionsbank po 100 złr. .

złr. -w. a. . • • *• •
Akcje kolei.

Albreehta po 200 rtr- . . 
Alf&ldzkiej BP “ O złr. »robr.

Ferdynand* północnej po ICO 
zlr. m. k .. - - • • „ty.

Franciszka Józef* P°

Kolei galJKarola Ł ni po 200 
zlr. m. k. . . • • •. \

Morawsko - Szląsk* (eontraL 
po 2C0 zlr. • •

Lwowsko- Czerniow. - Jassaa 
. po 200 zł. . . • • •

Austr. pól. uch. po 200 zł. W* 
118 50; w » l.B .,200 »
 Rudolfa po 200 erobr.

Biedmiogr. po 200 zł- w. o. se, 
BtaatBeisenb.-Ges. 200 sł. wa. 
Bfid' ahn po 200 ał. er. . 
Tramway wied. po 170 sł. 
Węgiersko-galioyjeki (Łupk.

po 200 z&........................
302 50 302 70 Węgier, póinoo.-wsohod. po 

306 50i 200 zlr. srebrem . . .
I Węgier, sachodn. (Westb.) pe 

(870 —(875 - j  100 At. w. a.................

98 7698 —■

120 

135 50

132 —
825 -

118 60 
146 50
111 20

plaoą | iąda. 
zlr. w. s

831 -  
118 90 
147 50
111 50

170 25 
213 76
S73T
194 50
309 50
23 76

170 76 
207 —
327 — 
166 — 
164 35 
335 25 
142 75 
225 75
163 50
164 50

166 25

171 — 
214 26

*74* _

196 -
310 —

23 75
171 -  
20/ 50 
227 50 

25
!64 76
a35 76 
143 ~  
22«

164 -

164 75 
166 75

Wiedeń d. 24. lutego. (Pryw.) Rozstrój mię­
dzy Polakami, wywołany głosowaniem nad u-
stawami komasacyjuemi, nie znika, wszelako się 
też nie wzmoże.

Wiedeń d. 24. lutego. (Pryw.) Koło polskie 
zajmie -się sprawą -przeniesienia -dyrekcyj kolei 
galicyjskich do kraju,

Wiedeń d. 24. lutego. (Pryw.) Na miejsce 
Klaica będzie do parlamentarnej komisji śled­
czej wybrany Słowieniec Tonkli.

Do ogólnej rozprawy budżetowej zapisali 
się do głosu z centralistów Ścharschmid, Carne 
ri, Plener, Herbst, Esner i Kindermann.

Wiedeń d. 23. lntego. Komisja kolejowa Iz
by posłów przyjęła po długiej rozprawie rządo 
wy projekt o budowie kolei Czerniowce-Nowo 
sielica, z poprawką Tomaszczuka, aby wyrzu 
cono wyraz „Żaczka", tudzież z dodatkiem 
Herbsta do artykułu 1., ie  dywidenda pryory- 
tetów tej kolei nie może być wyższą nad 5 prc 
dopóki i akcje właściwe nie- otrzymają prawa 
do dywidendy. Sprawozdanie poruczono 
Styrzzie.

Berlin d. 23. lutego. -Podczas rozpraw nad 
budżetem wyznań odpowiedział minister kultu 
na odnośne zapytanie Windhorsta, źe ciągle się 
toczy korespondencja listowna między papieżem 
a cesarzem, i ie  na ostatni list papieża odpo 
wiedź cesarza jnż odeszła; co się zaś zawiera 
w tej odpowiedzi, powiedzieć nie może, gdyż sa­
ma kurtoazja nie dozwala podania treści listu 
zanim on dojdzie do rąk adresata.

Paryż d. 23. lutego. Utrzymują, iż jutrzej­
szy dziennik urzędowy w rannem wydaniu 0- 
głosi dekreta przenoszące książąt de Chartres 
i ['Alenson, pozostających dotąd w czynnej 
służbie, w stan rozporządzalności; dekret ten 
nie wspomni jednak ani o księciu Penthievre, 
który juz przedtem z armii wystąpił, ani o ks. 
Rolandzie Bonaparte, którego nie uważają za 
pretendenta.

Berlin d. 23. lutego. Nordd. Allg. Ztg. 0- 
g asza note Jakobiniego z dnia 19. stycznia, w 
której tenże z rozkazu papieża oświadcza, że 
biskupi otrzymają instrukcje upoważniające ich 
do zawiadomienia rządu o nowych kaudydatach 
na wszystkie teraz opróżnione probostwa, lecz 
nastąpi to dopiero wtedy, kiedy ustawodawczym 
ciałom przedłożone zostaną projekta do ustaw, 
które zapewnią swobodne wykonywam^tościel-

iąda 
złr. w. z.

KURS GIEŁDY 'WIEDEŃSKIEJ.
W f e d e A ,  dnia 24. lntego 1883. 

godzina 1. rainut 45 popołudniu.
Losy kredjt. 170.75 Węg. akcje kr. 306.75
Anglo-Austr. 120.75 Unionsbank 118.40
Kolej Kar, Lnd. 308.75 Nordbshn 274.—
Koby Połud. 142.30 Kełej Alfóld. 169.75
Kolej Elżbiety 213.75 Kolej lw.-czerń. 170.50
Węp. Nordostb. 164.25 Wied. Commu 1 125.70
Węg. obi. p. zł. 94.25 Węg. kohizach. 166.—
Kolej siedmiogr. 109.80 Losy tureckie 26.—
Beata węg. 6% 119.—  Baukvarein 111.60
Eos. rubel. pap. 1.19.50 Losy Wigier. 117.60
Galie, indemn. 98.— Marki niemiec. — —

Usposobienie: silne.
W ied eM , dnia 24. lntego 

godzina 10 minut 35 przed południem
Akęje kredyt. 303.30 Anglo-aratrj.
Kolej Kar. Lnd. 308.75 Kolej Połudn.
Unionsbank 118.25 Napoleondor
Bosyjs. bankn. 1.19 Usposobienie :

B e r lin , dnia 23. lutego 
godzina 5 minut 38 po pofndniu 

Bosyjs. bank. 204.05 Akęje kredyt.
Lombardy 246.— Galjcyjskie
Kolej rumuńs. — .— Austr. bankn.

121.—
141.80
9.50

cicho

533.—
133.10
170.80

P r z y j e c h a l i  d. 24. lutego 1883.
Hotel ŻORZA: J. hr. Szeptycki z Przełbic. E. 

br. Hagen z Wielkich ócz. O. Sala z Wysocka. 
M. Rosenstock ze Skałatn. B. Żebrowski z Podola 
moskiew. J. Kieszkowski z Łuki. F. Berthold z 
Drezna.

Hotel EUROPEJSKI: S. Dębiński z Knpia- 
tycz. Dr. W. Stańko z Tamowa. L. Jachowski z 
Szumlan wielkich. Z. Nowosielecki z Kniażyc. A. 
Kraft z Radymńa. Dr. J. Barzycki ze Rzeszowa.

Hotel LANGA: J. Teweles z Pragi. Dr. 
Friihling z Tarnopola.

Hotel ANGIELSKI: S. ks. Jabłonowski z Bur- 
BZtyna. T. Wasilewski z Sienkowa. K. Barański z 
Radłowie. K. Dworski z Sielca. G. Postruski z 
Malawy. W. Ośmólśki z Góry. K. ŚiewickI z Cie- 
niawy. Dr. A. Bróńiawski z Sokala. Dr. L, Zmin- 
kowski z Husiatyna.

Hotel WARSZAWSKI: M. Schembeck z Dre­
zna. A. Bielecki z Domaszowa. J. Szeliski z Bo- 
horodczan. Dr. A. Waligórski z Przemyślan.

T ea tr h r. S karbka
W sobotę dnia 24. Lutego 1883 roku.
Na dochód Juliana Myszkowskiego.

P o  ram p ie r w tty :

l k s ' a i ń e y

obraz ludowy w 4ch aktach z życia Iudn ukraiń­
skiego, Łucjaua Kościeleckiego, ze śpiewami i tań­
cami. Muzyka ułożona przez M. Wierzbickiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
p o d lą c  zegara lw ow sk ieg o

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg po_- 

spiessny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg osobowy, ' 
codz 11 min. 30 przed południem mieszany.

-  - '" " " 'T O W I E G : o godz. 10 min. OwiZ  CZERNIG 
pospieszny, o godz

wieczór pociąg 
rano i o godz. 3 min. 52 po

Li9ty zastawne  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Citer. 5 pr. zł, 
.  spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow.kred. ciem. 4pr. wa.

Galio, jank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. wlośO „  „ 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
a > a w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zŁ 5 prc.
srebr. w. a..................

AlfSldzka po 200 żł. 5 pr 
srebr. w. a. . . .

Czeska u 800 *lr. sr. w. a.
Elżbiety pe 6 pro. ar. . .

a em. 1862 5 pr. ar. w. a.
■ a J870 5 „ „  „
a a 1872 5 ,  m v

Ferdynanda pól. 8 pro. m.k.
n o 6 a w-*.
„ .  5 „ srebr.

Gal. K. L. 300 *f. 5 pr. ar. w.a. 
, II. em. 5 pro.

III. em. 1871 300 
, IV. e. z 300 zł. 5 pr. 

Lwow.-Czer.-Jass.I- em. 1868 
300 zh S pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jat. II. em. 1867 
-800 zł. 5 pro. ar. wi a. .

L Jgr -Jass. IlLam. 1868 
P40 ał, 8 pro. 0 . W. * .

117 75 
95 35 
90 —
98 — 

100 75
99 50 

100 8y
98 25

płacą | 
złr. 1

śąda.
r. a.

118 25 
95 76 
91 -  
98 50 

101 26 
100 —  

101 
98 40|

98 50
94 70 

100 75 
98 70 
98 70

100 40
101 —  
104 76 
[100 50 
106 60
98 50

93 40 

98 25 
93 50

93 75
94 90 

102 —
99 — 
99

100 301
101 50
105 —
ior 50
106 75 

>8 85

93 80 

98 75

94 -

k. 
m. Ł

Lw.-Cior.-Jass. IV. effl- 1872 
^ 3 ®  »ł. 5 pre. zr. w. »■- 
Budnlfa po 800 zt*®- ?

srebr. w. a. . . \
Budolfa em. 1869 p° 800

5 prc. sr. w. a. ’ oAn.ł 
Rudolfa em. 1872 po »00zr.

6 pro. sr. w. a. L 
Siedmiogrodzkiej sa 200

5 prot.
Papiery loteryi06 

(sztuka).
Zakład kred. dla ban ipr*«sł* 
Klary po 40 złr. •®- 
Insbruckie prem. p°*- 
Keglerich pO 10 %tT- a> 
Krakowska po 20 
Lublańska prem. po*- 1 ' 
Będzińskie m. . . - * * 
Pałffy po 40 złr. m. k- • 
Budolfa po 10 złr. ®- *• * 
K. Salm po 40 zł. » . :*• • 
SolnogrodsUe prem. P0* :  
Bt. Genoig po 40 złr. m- ~  
Stanisławowska (poły****' 

po 20 iłr. w. a- • • . '  
Waldsteln po 20 d** 
WindischgrMi po 20 zł. «-*•

Dewizy 5-roiesi«czne'
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark . . • 
Lo&dyn 100 fot. s • 

100 «. * •

92 
98 30 
98 30 
98 30 
91 7 U

170 50
37 50 
81 75
19 50 
18 60 
23 35 
39 — 
86 50
20 50 
51 — 
U 50 
45 25

22 50 
28 25
38 —

58 55 
58 55 
58 55 

119 80 
*7 47

92 50 
98 80 
98 60 
98 60 
92 —

171 -
38 25
22 50 
20 50 
19 —
23 75
37 —

53 — 
23 — 
45 75

23 50

58 65 
58 65 
58 65 

120 05 
47 50

4 min
południu pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieecór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSKS: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieozór pooiąg pospieszny, o godz, 
min. 50 rano i o godzinie 4 mia. 12 po południa pooiąg 
mięszany.

L w ó w 9 2 Izby handlowej, 24. lntego 1883.
1. A k ę je  Ka sz tu k ę  

bez kupona bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 307 50 310 50 

„ lwow.-czern.-jass. 200ri. w.a. 169 50 172 «0 
Banku hypot. galie. po 200 ri. w. a. 304 60 3 ^

„ kredt. gralie. po 200ri.w a. 2 5 0 *
SB. L isty  saatawme ■ »  !• *

bez kupona bieżącego _  ^  ^  ?Q
Tow. kred. galie. 5 prc. w. *• 82 50 91 -

‘  " 4 * Ł w *  97 70 98 70
S u T l  86 76 88 -  
*  \  100 60 101 60

Banks
B

galie*

6 „ 
4 n 
«  prt

Biaiy atłas j e d w a b n y “
55 ct. (w 188tu rozmaitych jakościach) wysyła na 
pojedyncze suknie i w całych sztukach z opłatą 
cła do domu —  Skład fabryczny towarów jedwa­
bnych CL H e t n e b e r f  (król dostawca nad­
worny) w Zarycia. Waorki odwrotnie. Porto od 

łistn ‘  do Szwajcarji 10 ct.

| jc  Motun mu*. x. j r a o c  J t  j c  j t  j t p

'  M H c a  y o h ą f e  m

J dla pandw kawalerów do najęcia, jj
J W dom tl pręy ł l le y  K op ern ik a , <'
J lloató 6, II. piętro. J

apteka
polecaH u e k e r a

Specjalności i  irodki uniwersalne francuskie 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane.

we Lw ow ie,

i inne, tak

Dla cierpiących na gościec.
W  zimnej kąpieli przeziębiłem moje stawy w 

kolanach tak dalece, źa nie mogłem stanąć ani iść.
Zaraz uciekłem się do pańskiego płynu gość­

cowego i przez ciągłe nacierania i zimne okłady 
sprawiłęm taki skntek, że wieczór mogłem pod­
nieść moje nogi. Następnego dnia usiały bole w 
stawach a po 4 dniach mogłem bez pomocy cho­
dzić; piątego dnia mogłem oddać się memu zatru­
dnieniu, idąc powolnie.

Dzisiaj jestem zupełnie zdrowym i nie ™°8v 
pominąć wyrażenia panu mego podziękowania, za 
płyn goścowy, który uśmierza piekielne cierpi 

Hinterbrńhl, dnia 10. grudnia WM- 
Z poważaniem Józef FhscMte, 

nauczyciel.
Do nabycia we wszystkich aptekach, Główny 

skład w aptece obwodowej Fran. J*a» Kwl 
k. dostawcy nadwornego Kornenburgn.

U A u g u s t  S c h e U e n b e r gI w «  t w e w i e ,

Id om  bankowy i kantor wymiany
sprzedaje

Łosy węgierskie

I  Czerwonego Krzyża
Bztnka po zł. 6 50.

1. m a rca  pierw sze ciągn ien ie. 
Ełr. 180-000 główna wygr na.

Zwraca
99 75 100 7Sji,ptoki pod „Gwiazdą

uwaęę na dzisiejsze ogłoszenie
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Polecenie towarów.
Polecać •wszystkie nazwy law y z je ­

dnego wora i wszystkie gatnnki wina z 
jednej beczki — jest bezczelnością. Mogę 
tylko towary w przednim i najprzedniej 
szym gatunku według nazw własnych po 
leoać i sprzedawać:
C u k i e r  w głowie I. ot. 40, II. ot. 4*5 kl. 

„ w kostkach „ „ 52, „ „ 50 „
„ w mączce * „ 48 „

K S W k  w wypróbowanych i uznanych z 
dobroci i wybornego smaku gatun­
kach:

— „Por ocabello zielona" nr. I./80ot., 
1I./9 ' ct.. I I I . l  zł. za pół kilo

— „Cuba zielona" nr. 0/76 ot. pół kl.
— „Perłówka zielona" zł. 1.06, żółta 

85 ct. pół kilo.
— „Mocca rabska" zł. 1 pół kilo.
—  „Jawa żółta* nr. .189 ct., U/90 ct.,

III-/ zł za pół kilo
— „Ja»a  brunatna* zł. 1.10, złota 

95 ct. pół kilo.
H e r b a t a  „Congo* nr. 0/1.50 zł., l / i  75 

zł., 11/3. 6 zł.. IH/2.75 z ł , IV/3.25 
z{. za pół kilo.

—  „Souchong" nr. I./2.25 zt., II./2.76 
zł., III./H.2S zł., IV./4.26 zł. pół kilo.

—  „Peooo kwiat* VI./t.25 z ł ,V II ./4. 5 
zł., VIII./5 .25 zł. pół kilo

W y s l e w t t l  b e r b a t y  (własnych her­
bat) zł. 1.60 pół kilo.

J a m a j k a  R a m  nr. I . /l  zł., TLJiso 
zł., III./1.50 zł.,IV./2.26 zł. za butel. 

C o g n a c  f r a n c .  w y b o r n y  24 letni 
4 zł., 10-letni 2.50 zł., 2-letni 1.50 
zł. za butelkę.

P o r t e r  p r a o d a .  n r g l r l s k i  lepszy 
niż Hoffa piwo słodowe, bntelka 80 
ot-, pół butelki 40 ct.

S O K  m a l i n o w y  prawdziwy kilo 1.60 
zł., flaszka 60 i 25 ct.

P o w i d ł a  słodkie i czyste kilo 32 ot. 
R o d s y n k l  bez pestek 1 kilo r0 ct. 

n z pestkami 1 „ 72 ct.
„ czarne 1 kilo 60 ct.

H l g d a t y  s ł o d u  t e  1 kilo zł. 1.30.
wyśmienita kilo 72 ot. 

B l e d ę t e  solone, S a r d y n k i  w oliwie 
i w  occie,

b e r  e m e n t a l s k i ,  szwajoarski, Roma- 
dour i Łimburgski po najtańszych^ 
cenach. '

K r o c h m a l  pszeniczny 40 ot., ryżowy 
A 51 ot. za kilo.

w i o s k i  48 ct., długi 40 ct., krót- 
l i  I. 23 ot.. II. 32 ct. za kilo.

, , a *ł,1'a i  e  i  o s o l s s y  po­
dług osobnych cenników.

S R O C H S IA I, p o ł y s k u j ą c y
lotychczas celowi najlepiej odpowiadają- 
cJł przyjemny w noszeniu delikatnej bie­
lizny, i zatrzymujący trwale białośó i szty- 
^noś , której z Niemiec, Anglii i Austrji 
sprowadzani , nie posiadają i tylko prze/, 
szarlatańskie ogłoszenia i kolorowe opa­

kowania błyszczą. Tylko gospodynie i o- 
soby trudniące się praniem bielizny moga 
to kompetentnie osądzić i moje dowodzę! 
aia potwierdzić. Paczka zawiera 4 pakie- 
•'iki, i aby tanim ofertom za złe wyroby 
Zapobiedz, kesztuje od dzisiaj tylko 14 

pojedyncze pakieoiki po 4 ot.
w o s k o w a  do zapuszczania po 

, nieporównanie najlepsza i długo 
t a j ą c a  w cciu k lorach, a prawdziwa 
łtko z moją marka fabryczna i opako­

waniem, pudełko GO*ct. 671 1 - 6

0. t .  W lockler
w e L w ow ie.

|j P A D E W S K I
LWÓW. RYNEK 1. 30. 

poleca swój wyłączny

Skład HERBATY

Tylko 50 ct. ea tom powieici Józ. Ign. Kraszewskiego.

P O W IE Ś C I
najznakomitszego naszego pisarza
Józ. Ign. Kraszewskiego,

przejrzane, poprawione i uporządkowane przee autora.
zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem b. r. od­
dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obejmu­
jąc jednak żadnej powieści wyszłej już w któremkolwiek 

wydaniu zbiorowem.
O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskiego 

są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wydawnictwa, 
które drukowane w wielu tysiącach egzemplarzy, są czę­
ściowo wyczerpane, ogłaszając więc nową serję, spodzie 
wa się wydawca uczynić zadość życzeniom P. T Publicz­
ności, dostarczając po niskiej cenie te prawdziwe perły 
literatury powieściowej.

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w ża­
dnym polskim domn.

Dotychczas wydane zostały:
„Boża opieka" 1 tom (cena pierwotna 2 zł. 40 ct. 

teraz 50 ct.)
„W mętnej wodzie* tom Iszy, dalsze w drnkn.

W ciągu roku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we Lwo ■ 

wie 2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct , całorocznie 
9 złr. 60 ct.

Płacąc pojedyńczo, przy odbiorze tom po 50 ct.
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłki.

Zamówienia przyjmuje 
k s i ę g a r n i a  F . H. Richtera (H . Altenberga)

w e  L w o w ie .

patentowany w Auatro-Węgrzech i Niemczech,
Jest un ikatem  wjt gody*

R ada zaw iadow eza Tow arz. Zaliczkow ego w B irc z y  F o t e l d o  r o z ło ż e n ia  s ię  (Streck-Fauteuil)
Stow. zarej. z nieogr. poręką, zaprasza Szan. członków na WALNE 
ZGROMADZENIE w dnin 14 MARCA o godzinie 4. po południu tu 
w Birczy w sali gminnej odbyć się mające.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1882.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie Dyrekcji absolntorjum.
3. Podział czystego zyskn.
4. Wybór członków Rady Zawiadowczej.
5. Wybór członków komisji rewizyjnej.

Bircza dnia 23. In tego 1883.
Pr-w * :

J. Nahlik.

670 1 1

Sekretarz:
Dr. Przetocki.

S o w o  z a l o i o n y

Zakład ogrodni zy T. Kaczyńskiego
ogrodnika miejskiego w TARNOPOLU,

odznaozonego ra  wi,;ln wystawach ogrodniczych, jakot i i na zeszłorocznej 
wystawi* w PritłKyś'0. dyplomem honorowym i medalom państwowym, ta 
płody ogrodnicza, od o. k. galic. To w. ęoapodartkiego premjf w 8 dukatach 
za doborowe z b i o r y  n a s i o n  własnej produkcji, poleca szanownej P. T. 
Publiczności ...
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Potrzeba się tylko w> godnie »yciaenae
zastosuje do koi 1-------------,1J-V • - -
przewyższone

a stołek sam się
korpusu bez wszelkiej manipulacji. Te dotąd nie- 
stołki wyrabiaj, zię z dreawa i żelaza. 149 1 6
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Prawdziwa

warzywnych, kwiatowych i pastewnych,
597 1—6 po ceuach cajnmiaikow&ńszych.

Cenniki na żądanie • szauownej P. T. Publiczności wysyłam gratis i franco.

Medyczna Malaga -Sed

Tylko 50 ct. ea tom powieici Józ. Ign. Kraszewskiego.

-N°w» tPŁ-.snił initone cenyl'

K a w  a
po iah£J!*bornt4 óalcoici _ te kurtow nych  cenach

U o h t  ,  n w y tr łk ow ejo
0 «orw.t ? p ,h e , ,r i Hamburg

O 4 %  kilo rzeceyreistej 
htt •Pław br“ ‘ "> «a w «<  ..Ho), P»rt» włacKsio % op.hiwanim. 
SwL “ ocna “  pooranie*. „. »al
hOMINGo * • • . . . tł. 3.25
santus. ...........................
O,VuA0»»nS « If ""<>«•■. pięknu . .  8.75 

V4 , Cieianń w7*>orn«, a o e n i „  4.10
, •• D*dw 

■lA?\d“ * ? to' ł ° łk* ’ wyborna, ta - "

“ *d*r Soiionała l  S.SO
CEYL̂ *N iiV wy- ł  75

5 5 ^ :  5.S0
Wy k w ia łi* ję  smĄkn m 6.85 

PoU % .̂C8n*  * nader aro-
f ° 5 ? e ■Ri?»*kniny "  eylen

rai?ri*,iaae w**y*tkie fatanki
TI{ \ *  sob i. » » • *  »io tawio-

OoMtoai rtąrnyeb tiarnok. O
  lg t”01'*  otr»y«ńj« nio-J0Qc4walnl.f......................... ' ‘ I

Robert Neseni.
w towarów glinianych,
^ B ^ d S S n .® *  E' (£zecbJ)> P0lee8* » B k ie  b r n n a -  
o k l «  k„ T *W a n e  1 b o le s la w -
» a c * j . Q j  ” a .no * _biał0 glazurowane
gratis.

Ciągnienie dnia 1. marca!
węgierskichlosów Czerwonego krzyża
Główna wygrana 120 O O O  złr. w. a

udziałoweKwity
(Bezugscheine), 

n  a
1 los na spłatę w  7 m itsięoz. ratach po zł. 1 .—
5 1o2<5w  „ 1 2  m

"  V  »  »  »  jj
^  ”  ”  »  12 »  »  „  „  6 20

”  »  »  12 » » „  „ 1 5  50
100 » »  W 24 „  „  „  „  32.—

Już po wpłacie pierwszej raty ma prawo kupiciel 
do wszystkich wygranych.

Najniższa wygrana wynosi 6 do 10 złr. wraz z kwi­
tem wygranych, który dalej grywa, zatem stratę zup ł-
nie wyklucza.

R o c z n ie  3  ciągnienia/.
Oryginalne losy po dziennym kursie od zł. 6.50 

K a n to r  w ym ia n y
W e r n e r  4? C o u t j i . ,

we W ie d n ia , v e rl. W ip pllng eratrass^ n r. 4 5 .

; x x x x ) o c x x x = x x x ) o c x x x
P rze ciw  ły sin o m  

siw ie n iu  w łosów  i  tw orzeniu  
się łu p ie ż y

skutkuje wśdług codziennie nadchodzącyoh fwia- 
dectw i pism dnękesynnyoh jedynie i wyłącznieOlejek tamnowy dr. Moras

Szanowny panie aptekanu 
Uprauam o przyzłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 

rss. Skuteczność tego środka je it  wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. S. stycznia 1880. Wilhelm Warner.
członek o. k. teatru nadwornego. 

Szanowny panie aptekarzu Fflrst w Pradze.
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stenie wyleczyć wypadanie 

włosów, »ż z poradą mego lekarza zacząwszy niywaó dr. M ens olejek 
taninowy, który w-krótkim czasie wyleczył słabośo. Ze względu na zasłu­
gę wyrażam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy

H n a jgorętsi podziękowanie.
fraga 10. Int./go 1877. o C
Panie aptekarza Józefie Fhrst w Pradze I j

Z  radością mogę pann donieść, że w skutek użyma olejku temnowego J 
dr. Mons, trwające od dwóch lat wypadann włosów, zupełnie ustało. Mam (  
n&dsieie, ie pny pomocy tego środka odgikwR dawne molo piękno, ^

Manenhad, d. 18. sierpnia 1879. Mar ja Zarembom. V
Wielmożny Panie I „  C?

Także i ja wyrażair olejkowi teninowemu r. Moras przynależną 
pochwałę, »lb<‘wiem ten irudti nietyłko uchylił wypwdanift wiosów itwo- 
rzeni się łupieży, ieoa spowodował silny porost nowy

W i e d e A  A ninssy
Do nabyois we flaronach po zł. i 1 zł we wowie u Zygm. Buc- 

kera, apt. poa .Brebrjym Orł»m przy nlicj Krakowskiej, w Czeruioweach , 
w apt. i. G oliciow .il go pod Opatrznością 102 I V  **vdCXXXXXXXXX=X<XXXXXiOfV

S E I ¥ Z  A C  J A .
Bozprawa przód ces. urzędem patentowym, tulzież prze i  trybunatem p a i- 

twowym, tycząca się B e k t o g r a f n ,  wywołała senza-ję. Wszyscy oskarżyciele, 
którzy przeciw udzielenia patentu wnieśli skargę unieważniającą, zostali odprawieni 
i ssazani na koszta. Za pomocą „Hektografu* można z jednego oryginału '-dcisków, 
pisma, rysunki, portrety, nnty muzyczno i t. p. w 10 minutach 89— 100 kopii 
w suchej drodze wykonać. Patentowauy »parat do pomnażania, tudzież masa i atra­
ment zostały znacznie ulepszone. Pismo z płyty do kopi iwania możu* łatwo amyć.

S e k r .  t a r s y k  n a  l i s t y ,  b r o s z u r y  i  f a k t u r y  (O dner) 
je«t przyjście em k. żr  go p rrąitk miłującego, jest tak samo potrzebnym, jak 
BEKTOGRAF, albowiem z* pom cą tegoż moż a wszelkiego rodzaju pin ma nł żyć w po- 
rząoku allabetyiz ym bez poprzeoniego opisania tychże. Cena sztuki 3 zł. i wyżej.

Iln«trowano cen u ki i kipie jako wzo-y wysyl-.m g/ati* i fraaoo.

Józef Lewitus, Wiedeń 1, Babenbergerst. nr. 9.
■ T -- s ład v/„ L -ow ie  u N e y fa  ł b a  4 Ł D y d y ń w k ie g O  przy plaou

Sfsr ackim, w Krakowie w i and In p-p.eru Henryka Zyc uui-t

W e s y ń *

k u c h e n n e .— Cenniki 
 ^  80 1 - 1 0

c* e k i ® p o m a i ‘‘ »A -
Czerwone jak krew r  . _•
T PtaowyborT’

pomarańcze,"letyńskie cytryny. ’ § » ' “ j
płatą cła, franco z opakowaniem

wvsvła

I  zł. 1.60
s
»o
N no

• 3 
1 
1

N .

wysyła

SALVARI
w  Trjeści©

Krajowy

1
zdrój kwaśny.

Doświadozony środek przeciw oho robom żołądka 
W znanych oryg. nowyoh eleganckich f  as kaoh Bor 
deaux po litrze 1 pół litra. Do nabycia w znacznie), 
szych handlach i restauracjach.

Gló*ny skład u p. G ebr. M ayer  w e W iedniu , 
J o s c f  H offm ann w  B u d a p eszc ie , E rte l & Kro 
peseh w G ruca i  w d y rek cji zdro ju .

8000100000400000000
T y t k o  s u  S  s i r .  * r .  0

I I  nabywa się następującą spuśoiz; ę Broi nera, a to : K l
ww 2 wis’ kie lichtarze z prawdziwego srebra chińskiego,

1 politurowsny zegar wahadłowy za szkłem, f l
1 herualski lcs Towarzystwa nrzemysłowego, który wygrać może BOO złr,,
1 pyszna posrebrzaną ukierniozkę,
8 jedwabno ebesteczki na szyję, każda w innym kolorze,
1 elegancki wachlarz,

21 sztuk prawdz. franc. mydoł toaletowych w oryginalnem opakowaniu,
1 dzwoni k z ohińskiego Srebra,
2 sztuk łyżtk besemerskiob, które nie tracą białości, 

garnitur ozdób damskich i mązkioh składający się z filigranowej broszki
z kólosykami, nar mieanika, łańcuszka do zegarka, 2 naparstków, 6 guzi­
ków do półaoszulka i mankietów, medalionu, których używali państwo 
Breinerowie. 134 j —3

Wszystko to kosztuje t y l k o  5  t i r .  — Do widzenia i nabycia

_ we Wiedniu, Praterstrasse 16, R IX ,  Ausverkaufe.
Przy wysyloe na prowincję kosztuje skrzynka do opakowania osobno 52 ct

000000000*00000005
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Gleichenbergskie specjalności

65 i 4— 10

Ajenta s i .  karuku,
dobrze obznajomlon0» „  L
dlu korzennego, Do T zawodzie han |
br,ka wyrobów Jnb,l8ó*ka ]Laibaoh. ® karuku » I

wypróbowane przez ltka- 
*zt i jako n<ezswod- e za­

lecone, z epteki pod 
„NEJADĄ*

H y c l o m
K o m o r o w y

dr* Ernesta FUrst T R Y J E S T
w zskładgje kopielowyic, 
w  O le ie h e u b e r f fu

w Styrji.
18811.

Towarzystwo gal. lasy zatóow al
w ©  L w o w i e  R y n e k  1. 17., 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po tfprct rocanle.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od 100 do 500 złr. aa 30-dniowem wypowiedzeniom 
od 500 do 1000 „ „ 60- v n
od 1000 złr. i resztę kapitała za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

C h o r o b y  n e r w ó w
Co to  są  nerw y?

Nrrwy są właściwymi poś ednikami każdego uczucia, 
one odbb rsją wsze!tie wrażczis zesnętrzne i udzielają 
ith nem. Jak różnorodne sa przyczyny ; tak rozmaite są 
objawy chorób nerw ow ych. W  pierwszym rzędzie ścią­
gania się nerwów następuje cgólue opadnięcie ciała i u- 
padek s i ł , impotenoja i pomazania noene, nikłe óó pa­
mięci, bladość twariy, zapadłe i z niebieskiemi obwód­
kami oczy, brak humoru, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzn, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 

lęk bez przyczyny, uniki-nie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła­
bienie anemia, bole renmatycane i gośćcowe, drsetie rąk i  nóg i t. d.

Wszystkich powyżej przytoczonych eborób nerwowych nie usnwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie, środek tek niezawodnie i z taką dokładnością j ik 
D r .  W r u n a  p r o s z e k  p e r a -  l a ż s f e i  (wyrąb, a a ó ł peruwiańskich). 
105 B 9—30 Za nieszkodliwość ręczy się:

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr. 1.80.
Składy ■ « ją  pp, a ,t .k a r i« : Łwawie: Z . Raekcr, w ltr.kow ir: W . Oadyk, w Ciarniow-

ca e k : F r .S o li kowakl. je * , ą jez ł w W iedsin, A l. O iacks.r, dypl. apt. II. Ka-aar Joaefit. 14. 
w Tarnapola apt. F. Jaaireflewica.

podług analizy c. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu

b a rd zo  d o b ra , p ra w d ziw a  m a la g a
jako wybitny środek wzmacniający dla s ł a b o w i t y c h ,  c h o r y c h ,  d o  
■ d r o w l a  p r z > r h n d a ą n e s  d a t c e f  i t. p. przeciw n i e d o k r e -  
w aa ośe*  i  o s ł a b l c i f  n  ż o ł ą d k a  najwybornie,szej skuteczności. W  
całych i pół oryginalnych flaszkach z marką ochronną prawnie złeżoną

przez
hiszpań ski handel w in Tinador

w e  Wiedmtm, D a m b ir g n .
Ctny oryginalne po złr, 8 .S O  i złr. l .S O .

Do naiyc a we Lwowie: u Pp. Jakób Piepcs s p t , Edw. Klein, handel 
kórz.; w Samborze J. Alez-ewicz c. k. apteka; w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki apt;  w Tarnopołn L. Fieischmann c. k. a p t; w Stryj i L. Gartner 
apt.; w Brreskn W. Janoszka apt ;  w Stanisławowie Jun Mioura - p t ; w 
Przemyślu A. Mańkowski a>t ;  w Złoczowie F. Pettesoha apt; w Tarnowie 
Juliusz Rcid a„t.; w Kołomyi Ed. Stinzel apt ;  w Krakowie Sten. Fein- 
tnch ł andel korzenny; w Btrszowie Ed G. Neugebauer handel korzenny; 
w Jarotławin K. Zubłotuy har-del korzenny.

karuku 
81 I — 1

1’ R A M D A IW E
P IG U Ł K I  iH O R lS O N A

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzntaoh skórnych 
i zepsuoiu krwi. 2 3 0 — t

Skład główny w Paryżu n p. Arthand 
Moulin, aptekarza 30 ,  ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Opłritnie i darmo .
wysyła najnowszą listę wyjść mają 
cych tern na r. 1883 Rudolf Orlice,
) terat matematyki w W e s t e n d - f
B e r l i n .  H3 1 - 3  !

-swwtasia, wjinutautt woay
źródła Kunsta tyna. Flakon 60 ot. Szczególuio polecenia godna
przeciw chronicznym katarom organów trawienia i od jechania

Gleichenbergski sok piersiowy, flakon 1 zł 12 ct i 
Gleichenbergskie Pas ;lk i, zawierające i sobie eól iródl*ną i z rozma­

itym z'-pachom, wielkie pudełko 1 zł. 12 ot., małe pudełko 60 ct 
najwybornb jize śro łfti loC7.nio»o-us^akajające w cierpieniach Bzyiinłnó’ 

GlcichenbergBkłe pastylki z  ekstraktu słodowego, zawier jace w sobie 
sól ź-óuianą, pudełku 1 zł. 20 ot., najlepjzy śr dek na chrypkę k*. 
s»el, katar w gardła i k- tani. ’

Gleichenbergski syrop BEpilkowy bet soli źródlanej flakon 1 zł. i 
Gieichenbergski syrop szpilkowy z  1 0 %  »eli źróalannj, flakon 1 zł. 

30 o ł, wys. ezegóinionuj skutecznośji w cierpieniacn katarów, piersi
i płac. *

Wszystkie specjalności wyrabiane zi soli źródlanej były na wystawie
GleleK^h!^^ «kł°J śrnAai W ’  y  ° d* '*czona dyplomem honorowym. Glelehenbergski środek  na aetmc, pudełko I  zł. 59 c t , szybko i pe- 

wn.e da.at jący Środek przeciw , 3ruie. P
Glelehenbergski P e s z e k  na t r a w ie n ie , pudełko l  zł. I*  ct., nainrak-

P “ iWrua^!m ciw ^*m a fukon  1 ri- 60 ^Ł» leCiJ»c3r wszelkiegoroCZAjn oierpiuma getccowe z pewnym ikatkiem.
SKŁAD w Krakowie: w aptece p. Józefa Tr*uozyńskiego. 112 1 -  i

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

u d zie la  p o ż j e z k l n a anstaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyro’Ww i j J  fc 

wszelkich innych przedm iotów  handln i przem ysłn 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów.publiczny** wartościowych^
« 4 U  UJ, « 2 g r S S Ł a i .  P. T.

^ r « 5 t a ł  “ ■ « ?
le ijtości, W Stoennku <*® - “ 1*10 8iacnnkowej, objatoćcl przedm w »  
czasu trwania pożyczki. ,  /  •
Przyjmnie w k ła d k i  na książeczki oszczędność

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
p o  6  o d  s to .

Zwrot W kładek do złr. 100 niszczą się bez wypowiedzenia, 
o wkłade 250 za 10 dniowem wypowiedzeniem,

* " " 500 za 20-dniowem •
” * * 1000 za 30 dniowem „

Godziny nrzędowe od 8 —  12 w południe; od p jJ iK K O J A .
Lwów, dnia 18 stycznia lo<n.

lO O O O O O O O O O C  

fa b r y k a

w ó z k ó w
dla dzieci

Ł . B a n  m a n n a
w e  W i e d o i u ,  I X .  Sechssohim- 

melgas-M, 18,
niedniąca oię porównać z żadnym 
wyrobe i  tego t-.wodu. trwałej kon- 

ttrukoji

Moje kołyski wózkowe
i s s i ę m l ą  k o ł y s k ę  r a p c ł a l e  w  p o k o j u .

Cena od 8 zlr 5 c t  i syż ij.

Dla fabrykantów wózków c]a dzieci
nasady wozowe, tudzież w «ys:k ie  artykuły po n&jtańłi. ceuach fabr^cinych.

Ilustrowano cenniki franco i gratis. 151 1— 1?

P. T.
Z dniem 1. Stycznia 1883. r. objął Pen Henryt Msttonl, 

c. k. nadworny dostawca we Wiedniu, wyłączną sprzeda 
syłkę Szćawnickich wód mic oralnych, o czem Z a n ł ■ 
damia i uprzejmie uprasza, wszelkie z a m ó w ie n ia  - g
Pana Henryka M attom ego w j  Wiedam odatan o je

Zaroówierói de Zernądn' w j S £ ? 5 .
będą Panu Henrykowi Mattoniema d ^b z mawiłj 4C( g0
menia. Ekspedycja nastąpi w « Magdaleny, Szcze- 
wakazanv, a cena wody *e żroo ^  .
pana i W alerji ZOBtfJe^ ' .  0 5 0  flaszkach złr . 1 0 .5 0  

loco Szczawnica 1 skrzyni, o ̂

;  o 5 °
n 0  2 5  ,

» 0 5 0  
O 2 5

loco stary Sącz 1 

loco Tarnów J
71

o d  Zarządu Zakładu Zdrojowego

z łr . 10.50
Tl 5 50
71 11.—
71 5.75
n 11.50
9 6 .—

488 8—8

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E R B E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIEERE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom  

toaletowym do zęb ów . 8458 21—M

C i ą g n i j  i " *  d n U  *• m a r e ł '

p B O M E S Y  j ł

» » u  losys r .  i S O £ »  ^
Cale 4 sl. Połówki 2 el. 25 cL i Uemp l

Główna wygrana 200-000 zŁ W
WechslergeschAft der Adminiatration ^ ^  J  

Stefsnsplet, „  9 H  B  H  V  i #  «  W tllaM lo l O i l f i U

m m  r r r r f r r r m

Hiszpańska winiarnia
1 4 ,W f r d s « n , K A rt.n er.tr*hs® ,

vis-»-Tis nlioy WeihbnrgęssBe.
ot. 15 do 47, flaszka 
1.12 do 3.36.

„Czerwone ibisłe portowe 
wino* szklanka ‘ /I0 litra 
ct. 21 do 50, flaszka złr. 
1.54 do zł. 3 57.

„8berrj“ szklanka ł/10 litra
„    litra flas.

„Marsala* ct. 20 zł. 1.47
„Malaga b i-łe  i czerwone* „ 2 2  „  1.61
„Hiszpańskie białe i czer. „ 1 5  . 1 . 1 2

„M uszkatołowe* 
„M alyoisey* 
„A licante*

„Madeiry szklanka */,„ litra 
ct. 24 do 61,  flaszka zt. 
1.75 do 4.55. 

w szklankach }/
ct. 33

.  3S 

.  19

zł. 2 38 
„ 2.38 
„ 1.40

. Angielskie spirytusy i koniak, wina Bordeam i prawdz. szampany bez
ora we flaszkach, tuzin 24 zł. 50 ct,, oclone we flaszkach tylko 3 zł. 60 ct. Cenniki
t ó T i l i  T * °  L o a A o n  B o d e g a  C o n a p .
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siedm b&rhnńi
zarodowych, —  k le l c s a n ó w ,  rasy 
nadającej się bardzo do opasa. Zgło­
szenia do Głównego Zarządu dóbr w 
ostrowie, poczta Tarnopol. 2—8

Dr. flartmanfia

najlepiej utwierdzony środek leczni­
cy przeciw

rzerzączce u mężczyzi 
i upławom u kobiet,

ściśle podług medycznjoh przepisów 
sporządzony preparat, — leczy b e *  
w s t r z y k i w a n i a  1 b ó l ó w ,  nie 

pozostawiając po so­
bie B fe a tb o w , <wie­
żo powstałe i nawet 
bardzo z a s t a r s a -  
ł e  g r o n t e w n l e  
i stosunkowo S i y b -  
f e o .  Należy wyraź­
nie żądać dr. HAET- 

MANNA „Aurilium* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z  poucza- 
jąoą broszurą i  kartą do jednorazo­
wej konsnltaoji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 60 ot. 142 4—?

Główny skład rozsyłkowy: W .  
T W E B D I ,  apteka „zum goldenen 
Hirsohen* K ohlm arkt 11 w e W ie ­
dn ia

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od gc !. 9 - 2  i od 4 — 6 w sw< »  
zakładzie, gdzie zajmuje sin także 
jak  dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości naskórnyoh, tajnTrn szczegól­
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kilowych i wrzodów. 
Łeki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mienie. Także listownie. 

W l e d e i ,  S ta d t . S e ile r a g s s e  
n r .  11  (jedenaście).

8kład we L W O W IE : w aptece 
P. Mikolasoha.

Jedoyt głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
nfiftej fbfertba t' ,rz może nas z&chi c i c , j 'żeli znajdzie­
my płeć bez zarzutu. Ale tikże najregularniejsza pięk st 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
ożyj**, ttJjŁ cą i młodzieńczo Świeżej płci. Liczna iloS_
* a  ńii oiożi mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć je j 

tde podtrzymuje. Ażeby sobie pięl i świeżą płeć aż do 
pół )j starości zapewnić, należy używać przez wielu zna­
komitych mężów, a to prof. 'yefluch w Londynie, pr )f. 
Baspi, dr. Jungera, dr. Baudnitza polecony, od 14 >at z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany b a lS L  sa 
I r i o i o w y  L e n g l e l a .  Ten nlubiopy kosmetyk uzdra­
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po­
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
trz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni awiądłą i ze- 
1 świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 

ówiue starsze 1 ue i panowie uwagę zwracają. Ze oprócz dr. lie n t* '!
T ' g< niema lepszego i picza rodniejszego środka na upięk-

Izón. 1 i konsefa śknlv t t  j y  rt' erdzili ci, ktć._y ko. fy ożyw Cena 
izt&naszńa 1 z łr . ’ 60 Ct. — W Lwtiwie do nabycia w apt. Zygns. 1 . » !  
pod srerbrnym Orłem, w Czerniowcash u J. Goliohowskiego, apt. pod Opń- 

^  trznośoią. 1906 7 —?

f l o n r  ^ J to / o 0 o to n o tL ^ -3 0 O 0 O to 0 O to tO K . "E o to to tio

■

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINF 
O PACTW A PECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie­
niu i  obudują*; ipoiyt, 28 6 - 94

J E D E N  * N  U L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W

W ymagać aby etykiet kwadrato­
wa znajdowała się na spo^ butelki a 
własnoręcznym podpisem głównie dyry­
gującego

Skład główny w Feeamp w e F r a n c ji 
główna w Paryżu Bonleyard Hausmsmn 7<

Agencja 
„Prawdziwy

likier Benedictine znajduje się w składach -ust ępnją 
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda 

nie będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdzi' ugo likieru B 
(łectine.* Dostać można we LWOWIE 
w handlu win p. F  ii Królikowskiego 
N Brandlt r, Hetmańska 10.

Dystylaruia opactwa w Fóoamp we 
Franoji wyrabia także:

ALKOHOL IFĘTOWY I PŁYN Z  ROŚLINY MlODOWNIKIEF ZWANEJ 
(tfćtisee des Bó.ói i  stins) wytwory bygicni '>ne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju., dotąd wyr ibianyob i zalecane przez 

lekazy frannus. 'eh i innyo1 
Znajdują się we Lwowie w apiekSŁh pp. P. Miko] iscba, Krzyżanowskie­

go, N a llik s ; w Cserniowcath u p. Goliobowskirgo.

VEBITABLE ŁIQUEUR BŹNŻDICTINE 
Breretee en Irance et a. TEtranger.

Galie. Bank kredytowy
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4 ° | o  GSygD dty kasow e z 30-dniowem wypowiedzeniem 

4 2°d asygn aty  kasow a z 60-dniowem wypowiedzeniem,

zaś wszystkie dotychczas w obiegu Dędąoe

4°i0 a s y g p n a ty  k a s o w e
z 30-dniowym terminem 

mogą b jć b e z  poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 41 Vg procent z 60-dniowym 
terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany k»sie

galicyjsł ego b&uku fcrelytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć.

D y r e k c j a .
Przedruk nie będzie opłacony.

Dotąd 
pieprze wy żnzony

c. k. wyłącznio uprzyw. prawdziwie czyszczony

TK A N z WĄTROBY
propanu iotny przez

W ilh e k n o a  Mm zeger
we V Wiedniu.

Przez pie :wszb znakomitości medfCjine rozb> rany i jako ,tai . j  ę *  *- także nzie-
ciom szczegómie -niecony i ordynowany, jako najci/stazy, najlepszy i za najnaturalniejszy aznauy 
iodęk*J w ’ w h  laha.oiour r iw s l  1 p łuc, as k ro  fu lom , ostudom , cny*1 w s, bJrsfftO m  na- 

■ k oń } ., s ta b ó te le n .. r n o s n ł irym, osłabien iom  itp. F l a s s k a  po J l i  w u
fabrycznym: W  len, H enm arkt Ńr. 8**J lub w najznaczniejszychaptekach i 
w monarchii.

m -J— składzie 
handlach korzennych

We L w o w 1^ : Piotr Mikolasch, u Beiser, Z. Bncker, K. Krzyżanowski, H. BlumenfeJd, J. Piepe«, ws .ysoy 
aptekarze; St. Marki wicz. W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, Karci Bałłaban, ,eib Schleićber, kupcy; Baranów: 
J óz .f Fraenkla kup., Biała Erich Keler ryt Ad. Gttrtler kup ; Bochnia: Fr. Reiss o. k. apt. salin; Barszczów: 
P Kieso], kuc.; Borysław: Jan Z*h apt ,  Fam. S, Freand knp.; B rody: A. In tender, K. B. Witosłai iki, Michał 
1 lak, E. Gittospan, wszyscy aptekarze; Brzeiany: W. Kordecki apt., J. M gulies, B. 'iaaenhecht, ki ipcy. Bu­
czą r. Fr. Popowic! Leib Noumenn, Dworo Ntnmanc, kap.; Budzanów: D. Jasiński apt; Drerniote e: i5. .. Alth, 
* r- A rz jł ',now«ki, Willibald Bełdowioz, J. łolichowski, wszyscy apt Ignacy Sobniroh, N. AgopsoWłcz, Brat li 
labaKar, W. Angustyuowinr. kupcy; C zortk ó f  Lnd. Nass wdowa po apt, Mar, ns Brennholz, kupiec. Drohobycz: 
Lud. Dobrzyniecki, W. Raczka apt., I torlicc W. Mieczkowski knp.; Horodenka: Gr. Aksentowicz, Jul. Nenburg 
s ‘1 J. B.Offenberger, kup ; ltzkany: Siegfr. Sachs Vn] .; Jarosław: J. Rohm apt O. St-assb rg, J. G.schke, K. 
^awetny, bracia Jaski^wioz kup.; Jaworów: W Lachowicz apt;  Kałusz: 8»L R< mbaui knp.; Kołomyja: Da­
wid nj-anMff 4  Knpfermann, St. Beiezuicki, Ab. Dawid Landesberg kup.; K oi ów: Markus Kamil, E. Litman, kup.; 
Kozowa-, BI. MięiUioki apt Kraków: F. Gralewski W. Bedyk, K. Wiszni* ski, E. Badler, J. Kaczkowski J Trau- 

a vi r‘ T̂“ “yioaowaki, w -.y ioy  apt., Jan Janiga, St. Feintuoh kup; Krakówiec: J. W ł. Łobos ap t Kutły: 
u  u m A .  H. Weiser, M. Begenbogen knp.; Maków Norbert Baab knpiec; Mikulińce: 

Miodiicki, m. soDodkiowiea ap t, Lei. ir Morgenstern kupiec. Milówka. M Quiiini ap t ; Mison: Suhuiim Herz kup., 
Mtzun- newen r»aw. Stern, knp.; Mokcitka; S. Eisenberg kupiec. Myfłenice Mosel Guttmann kupiec. Naiwdma: 
Dawid assecnea knp :N ow  Targ: Karol Laur kupieo. Oświęcim: J. Grzesicki apt ; Podgórze: i .  Skakalski apt.; 
Podwołocsyska: Qnst. Morawetz kup.; Przemókł: H. TaTczyński apt., M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Knur. S. St-

n  rowie, apt^ Kalman Jonas,
D. J. Nusaenblatt A . . . .  . .  ,
F. JamróńewicŁ Dr. A . Bnch t  fl Kahane

«  . Halpern, n  uihuu „  u u w s ... »■-, .  u
CffifM PS”  * ojge' Apfdgrfin kup; Buczawa: Ed. Liszka ipfcj.

ilm Waldeok kup.; Stryj, Juł. Zgórski^Arncild Cfibel, apt
® rX_Xl]fker kun. Tarnopol

łU.wUł - w»»wy i iiriuin; ‘
Iks to Baatkl tok* (n w ta lń a  M m h wynZu maągtn 
asm Mątę etjBetę, kafel, u  kerka i frsefis • * /«*  ■ *

o j,  e e  t h  i ale, • »  j  n a  1 Bfnie<aię takeery 
w Uwy eefekieSe t je  eeeaetwea, aprecea Sie 

M in' efatneee ef a irk f eekreiaę I ae

**1 Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgi ri ponarehi. bandażów międzynarodowych do opatrro- 
u u  rannych i wszelkie ro roi -ju  .trzeb z fabryki w ccnaffl us i, tud^feż medyczne wina i dla rokonwalcsoen-

e Lwowie. 8486 8 —: «ttów Dr. Karole Mik&tanha

A p t e k a
p od  ,,< T w ia zd ą “

Olej ryDi z miętusa
iw ieżj, nfeczyszosony i niczem uiezaprawla 
dla togo najsknl jzi 'sjszy dla dzieci ski ś licz ­

nych i na piersi jieipiąoych. Flaszka 80 ct

K a w a  homeopatycfeiiii
DR. LUTZEGO

w paczkach •/*» Vi '  Vi funtowyoh, funt 60 c t

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najlepszy surrog&t kawy prawdziwej, zdrowj i 

pożywny napój dająea, pakiet 10 ct.

C Z E K O L A D A  H O M E O P A T Y C Z N A
doskonałej jakożci bez przypraw 

c ła paczka 1 zł. 58 o t ,  pół paczki 76 ot.
K a k a o  W proszku odtłuszczony

oałe pndełko 70 o t, pół pudełka 40 rt.
Wieko zgęszezone szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dzieci 
puszka 66 c t

Nestle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

pus-.ka 90 o t
EKSTftAKT MIĘSNY LIEBIG’A

w ggapod stwi) do sporządzania dobrego silnego 
rosołu niezbędny, w Siuszkach po ct. 35, zł. 1.66, 

złr. 2.75 i 6.30.

TAPIOPA P* G R 0 ULT
Bardzo pożywną zupę Jająoa 

paczka 70 ct.

Extrakta  s łodowe
z różnych fabryk np. Scheringa, I-iebego, Ldf- 
lunda czysty i z różnemi dodatkami jak chininą, 
olejem rj-oim , wapnem, żelazem po 60, 90 e t  

i 1 złr.
W o d a  d o  ó c z

ROMERSHAUSENA
flaszka zł. 1.80.

Morasa płyn wzmacniający
wIo*y

pół flaszki 80 c t , eała 1 zł. 21 ct.

Dr. KARÓLa  MIKÓLASCHa

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wybul i i iadectwami Wnynh prof. 
i doktorów - Bieśladeokiego, Brauna von Fcrn- 
wald, iańae ja, Dra bego. Loriusera, K rezyó- 
kiigo, Widmana, Edw. Sawickiego, Ziemoisłdii- 

go, Strzeleckiego, dolana, Zalozieckiego, Sto- 
ekloewa i Macieja Jakubowskiego razozególoio- 
ne pi. jz  profesora chemii dr. Radziszewskiego 

chemicznie b«d. le i jako znakomite uznane:

HiszpJiskie wino chinowe
kn wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste
przeciw zubożenia krwi i  nerwowym chorobom.

HISZPAŃSKIE
w i n o  p e p s y n o w  e

przeciw iśled: aiu trawieni-
HISZ 'AŃHKIE 

W I N O  P E P I O jI O W E
przeciw wynędznieniu w słabościach bporózy 
wyob, pokarm wprost w krew przechodzą./.

1  s z p a ń s k i e
W I N O  R U M B A R B A R O W E

przeciw katarom żołądka i ki s zef .
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso­

rów i lekarzy za najlepsze uznane
D la chorych i rekonwalescentów: 

K O N I A K  G R A N D Ę  C H A T  I P  A  O N E
óuieró litrowa butelka 1 zł 80 o t

WINO T0 KAJSK1E STARE
ćwierć litr. bntelka 2 zł. 60 ot.

W I N O  M A L A G A  stare
5wierć litr. butelka 1 zŁ 20 ot.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwioró litr. butelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwitek 36 o t

Krowianka zawsze świeża
szkiełko 1 zł 20 ot.

4 « e  MAtmitłc
poleca:

CuHlerki jfo a otce  własne i
C E K  H C B O W E

przeciw kasźld1? !, chrypkom t bolom gardła.
Piguiisi antikataralne 

D r. YOSSA
pndetCio 70 cdntf .

Prawdziwe PIGUŁKI HOR1SUNA
para pudełek zł. 1 60 i 8.60.

Prawdziwy SYRUP PAGLIAN0
flaszka 1 zł

PKOGtkJL jLZE
i r»» ego wyrób żadnym innym nienstępnjące 

co do skhtku pudełko 1 zł.
iYÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUK

sprowadzana i 'u  do flaszek Dapełniana 
c z y s t a  Vs flaszki >0 c t ,  */, flaszka 1 *,ł 
z s o l ą  Według przepisu W .L ee ł„  fiaszl:. 70o t  

całs flaszka zł. 1.2f

Woda salicylowa i proszek salicylowy
do us1" najlepsze iro do kónserwowaAia zę- 
jó w  i Lżzeciw nieprzyjeainei woui c ust, f1-. 
ka wody 60 ct., pud iko proszku 80 o t  i 1 zł.

POMADA ALKALOID
-lajlepsza pomada do włosów, wzmacniająca po­

rósł i wstrzymująca wypadanie w ło só w  uk 60 c t

7  "7  WODA KOLOŃSKA
włi Agę wyrobu wyśuiier;ta po 60 ot. i 1 zł. 
J. M. Fariny o połowę umiejtize flasz [ 50 ct. i 1 zł.

P ż E ^ t l t Y  v. ‘ncui. łe
włai g ;go napełnienia,

P I I D E K  Fi in cu sk i praw dziw y
i .nogo wyro hu,

Płyn na odmrożenia własnego w yrobu, 
Ocet desinfółryjny własnego w yrobu,

O o d i ł t  DCfłl l u a  Mal iszewskiego
orsG(ńvf renmatyzui/wi i gośćoowi.

YODA DO UST ANATERYNOWA
własnego ..Trobn flaszka 40 ot

O le jek  i  l o in r  P ien i P w m ilio
do rozpylani: w p  iwiótrzu flaszeozka180 ot.

Glyccrynowc wyroby Sarg’a 
różne mydła, kremy givoervn. i ozysta glieerysa.

Upróce wymienionych mnóstwu innych, środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i mdterjałów.
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajduję się np składzie wo wszy­
stkich aptekach renomowanych 0 licji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

T ysiące, k tó ry ch  opnssesono, saw dzlęczają tem u zbaw lenn em o J a n a H e ffa  plwtt żOrowlk x ók strab tn
■lodow ego »w e iy c ie  1 p ocien ia ją  się n lem  terna.

(Kilkakrotnie wyrzeozona słowa uzdrowionego).

,  Osiągnięte skntki lecznicze
w  « i  jjtn sch , ogó ln cm  osłab ien ia  elala, b ru k a  traw ienia, b rak u  apetyta , w e ierp ieataeh  kasaln , 
■zjri, io lą d k a , p iersi i  p la c ,  a te u ia m e m  utrzym anie życia  i  w zm ocn ien ia  na pom aca  Jan a  H o t a  
p iw a zdrow ia  z ekstraktu  słodow ego, w zm acn ia jącej s łodow ej czekolady zdrow ia , ■koncentrow anego 
i (traktu słodow ego 1 flegm ę rozpuraczafąeych  cu k ierk ów  slodoirych . Prawdziwe w niebieskim papierze.
D o wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych pożywno-lecznio;ych preparatów słodowych, c. k  dostawey nadw. wielu v»5stw mropejskiob pana

J A I A  H O f F A
c. k. radcy kotoisji, posiadacza złotego krzyża u .łu g i  koroDą, kawalera wys. pruskich orderów, we WIEDNIU. Fabryka: Grabjnhof, Briiunerstraua 2

Kantor i skład fabryozny: Stadt Graben, Braanerstiasse, 8.

Wiedeńskie publiczne sprawozdanie lecznicze i podziękowanie
za osiągnięte wyleczenie z dw u letn iego , nader nelążlbrags katarn op łu cn e j i  cierpienia w krtani 
za p om ocą  Jana Hoffit p iw a zdrowia z ekstraktu  słodow ego, w edług sdanla p . Franeisska Mały we

Wieólnfta, l A f j “ auta męzkfch sukien i właściciela handlu sukna.
a  Przez dwa lata cierpiałem Da katar opłues. j i cierpienia w krtani tik  dalece, że nie mogłem ałowa głośno wymówić. Pierwsi profesoro­

wie wi.Jtńsoy wysłali mię w zeszłym roku do Gleiohenpergu i Nizzy; powróciwszy a Nizzy używam od miesiąoa pańskie wyborne piwo zyrowia i  o-
ś iau ai panu tu ehwale nietylko, że moją chorobę usynąłem w skutek nżywaui 'i iego .Tana II >ffj piwa zdrowia i  ekstraktu słodowego, leoz
że mam apetyt i  ezuję się byó zdrowym. Upraszam pana tedy o  przysłanie di ,»y h 18 flaszek y '~  “J— ! Ł '  J ..... ............................
słodow. j  i 2 woreczki cukierków słodowych i zostaję z poważaniem

piwa zdrowia i  ekstraktu słodowego, 2 kilo czekolady 

F r a n c i s z e k  M a ł y ,  fabrykant sbkien i handel sukna, Mariabiiferstr. 69. Wiedeń, 8. kwietnia 1882.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
przez szefów lekarzy ces. i król. wdjskowycn lazaretów, tyczące słę skutków leczniczych Jana Hoffa wyrobów słodo­
wych (pożywnego piwa zdrowia z ekstraktu ulodowego, w: imauaiajęcej nerwy czekolady słodowej, cukierków słodo­

wych kaszel uśmierzających).
Ces. kr. szpital garnizonowy nr. 23 w Zagrzi.du. Jana Hofft piwo zdrowia z atraktu słodowego, jakoteż słodowa 

okazały się w użycf i ir  p^wyższjym szpitalu dla rekonwalescentów, dalej u tych chory b, ksórty oieri. li na katar i łechtanie w 
wym i trawienia, jako wyboru dyetel, m je  Irodkl WalnacśiaiąoW czekolada słodowa łożyła j»ko i  I uwienniejszy sorogit da ka<

Lekarz-szef d r .  l s c h t t s ,  starszy lekarr. D r .  K a t ś e r ,  lekzrz sztabowy i o d i

kr. szpital garnizonowy nr. 23 w Zagrać.Ju. Jana Hoffz piwo zdrowia z atraktu słodowego, jakoteż słodowa czekolada zdrowia 
_   ■--------•— _ . „ u  ------— :.i :  — Ł .* ..  . w pra9Wodzie oJdecbo-

kawy. 191 c] 1—16 
odlziałow y.

Nad 18 
słodowej 

N iż e j
2  T ir . n ie  w y s y ła  s ię .

Główny skład we Lwowie: Z. Kuckcr, J. Beiser, P. Mikolasch E. Blumenfeld a p t, Karol Bałłaban uutdel. Biała: Z i ł  t rzan apt., Brody; 
wszy JUe apteki. Boobnic J. Michnik. Budzanów: Jasiński. Czerniowco; J. Golichowski, bracia Tabakar, Ignacy -lodnireb. Drohobycz: T. Jabłoński, 
L , Doomznięoki. Gródek: Lip1 s. Jarosław: J. Rohm apt., S. Ellenberg, Wtsłooki apt. Jaało: T. W. Bargiewicz apt. Kołomyja: Jan Sidorowie:.. Kra­
ków; Jan Janiga, J. TrauczyńskŁ Edw. Faohs, W. Bidyk, Stockmar, Wiśniewski apt, Nowy Sącz: J. Groesb<rd i ..ki refemyśl: IC Kozłowski, M. 
Krug 1 wszystkie apteki. Rzeszo?* A. Karpińcki apt. w rynko, Sobaitter *  C ap , Neageuao :. ba abor: K. Maresoh, Aleksierioz a p t  Saaok: Hochdorf,
Jói Rynczarski. Stanisławów: Jan 1 rat i i Albin Amirowioz apt. i Kalman Jonasz. Stryj 
Liszka apt. Tarnopol: wszystkie apteki. Tarnów: W. Miildner. Źurawno: Tomaszewski apt

D. J. NuszenbUtt *  Cap , obie apteki. Snezawa E r .

Operacie na mparane.
(S tra ty  k m  n z g  lu d n ie  w y  k il a r z o  n  e

przez spekulacje, które zarządzamy dla naszych *?'■• iownych klientów >;n«. gieidzie.
Pozwalamy sobie niniejs/em uprzejmie zaprosić do wzięc;a ud^ikłu1̂  speĄilaejach giełdowych, przy któ­

rych codzienne zrealizowania przynoszą pewny zysk, co z chęcią p rgnemy udowodnić Każdy z naszych ssanow- 
Uych komitentów speruje samoistnie i cały zysk, przypada jemu Wyłącznie. Przedsiębierzemy tego rodzaju operacje 
z kwotą 500— 600 zł. w gotówce lub papierach wartościowych jako pokrycie na zamknięcie efektów i zapewnia­
my szanownym odbiorcom najrzetelniejsze wykonanie ich zleceń.

Informacje i bliższe objaśnienia o wszystkich papierach i o odaośnych spekulacjach udzielamy z chęcią 
gratis i franco.

S c l i l e n k e i ’  A  W a y n i a n n
B j  n k -  u n d  O  o m  i t i  i s s i o n s - O e s c h f t f t

WIEN I. Schottenring 23.
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